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Senator Jan Englisch 


Bolesny cios dotknął polską partię socjalistycz- 
ną, a w szczególności je] organizację krakowską 
i wydawnictwo „Naprzodu“: W sobotę 13 marca 
1929 zmarł tow. senator Jan Englisch, przeżyw- 
szy lat 68. 

$. p. tow. Englisch był jednym z najbardziej za- 
slużonych weteranów | przywódców polskiego ri- 
chu socjalistycznego. 

Urodzony w Krakowie w r. 1861, drukarz z za- 
wodu, przejął się on już jako młodzienisc 18-letni 
ideą socjalizmu pod wpływem agitacji wszczętej 
przez Ludwika Waryńskiego i wstąpił do założo- 
nej przez tegoż w r. 1879 tajnej organizacji. Qdy 
nastąpiły masowe aresztowania, był on jednym 
z tych. którym się udało ocaleć z tego pogromu; 
pozostawszy na wolności, pełni! zręcznie funkcję 
lącznika pomiędzy więźniami a emigracją zenew- 
ską, korespondował z Marią Mendelsonową i sty- 
kał się z nią osobiście, jako leden z nielicznych 
wtajemniczonych, podczas jej tajnego pobytu w 
Krakowie. 

Podczas dalszego okresu konspiracyj socialistycz 
nych utrzymywał wprawdzie kontakt z niemi, ale 
głównie poświęcał swą działalność jawnej organi- 
zacji drukarzy „Ognisko“, kształcąc się równocze- 
śnie i poglębiając swą wiedzę socjalistyczną. 

Gdy w r. 1890 została we Lwowie z inicjatywy 
tow. lgnacego Daszyńskiego założona partja so- 
cjelno-demokratyczna, bow. Englisch nawiązał z 
nią kontakt I w lecie r. 1691 podczas głośnego pro- 
cesu dziesięciu socjalistów przed krakowskim są- 
dem przysięgłych brał udział wraz z tow. Kurow- 
skim i Misiolkiem w naradach z gronem młodzie- 
ży akademickiej, na których wspólnie postanowio- 
no założyć w Krakowie partję socjalno-demokra- 
tyczną. Jako delegat tej świeżo zawiązanej orga- 
nizacji partyjnej pojechał bezpośrednio potem do 
Wiednia na kongres austrjackiej socjałnej-demokra- 
cji. Wybrany do pierwszego krakowskiego komi- 
tetu partyjnego, hrał w następnych miesiącach 
czynny udzial w założeniu w Krakowie pierwsze- 
go jawnego stowarzyszenia ozólno-rabotniczego 
„Sila“ j organu partyjnego „Naprzód”. Na zebra- 
niu partyjnem 20 grudnia 1891 został wybrany do 
komitetu redakcyjnego „Naprzodu*, któremu po- 
wierzono zarazem funkcje komitetu partymego; re- 
daktarem „Naprzodu“ wybrano tow. Englischa. Od 
Nowego Roku 1892 zaczął aia pascal 
redagowany przez tow. Englischz i podmsywany 
przezeń jako wydawce i redaktora odpowiedział 
nego. By! tedy ś. p. tow. Englisch pierwszym re- 
daktorem „Naprzodu“ i redagował go z tałertem 
przez pierwszy rok jego istnienia aż do 1-go lutego 
1893. poczam oddal redakcję tow. Ignacemu Da- 
szyńskiernu, który wtedy przesiedił się do Krako- 
wa. Od czasu do czasu jednak tow. Englisch (któ- 
ry pracował zawodowo jako zecer i był wtedy 
metrampażem „Nowej Reformy") pisywał i nadal 
do „Naprzodu“ cięte artykuły i notatki. Na pierw- 
szym urządzonym w Krakowie obchodzie 1 Maja 
w r. 1892 wygłosił tow. Englisch w dawnej uje- 
żdżalni „pod Kapucynami* iskrzący się ostrą kry- 
tyką i satyrycznym dowcipem referat o wolności 
prasy i wolności stowarzyszeń i zgromadzeń Byl 
to ulubiony temat, da którego później powracał nie 
jednokrotnie na zgromadzeniach w okresie wzmo- 
żonych prześladowań politycznych, konfiskat 1 szy- 
kan. Jaka redaktorowi odpowiedzialnemu „Naprzo- 
du“ wytoczyła mu prokuratorja proces o oszczer- 
stwo za artykuł o pobiciu na śmierć pewnego are- 
sztowane£0 „pod telegrafem". W głośnym tym pro 
cesie sąd Przysięgłych tow. Enzlischa po przepro- 
wadzeniu dowodu prawdy nwolmił od oskarżenia 

Po przeniesieniu się tow, Daszyńskiego do Kra- 
kowa rozpoczal Się tu szereg częstych zgromadzeń 
ludowych z Początku w sali rady miejskiej, na- 
stępnie w uieżdżałni pod Kapucynami", potem w 


| restauracjach Ebera przy ul. Słarowiślnej i Immer- 

glficka przy ul. Zwierzynieckiej. Na zgromadze- 
niach tych przemawiał tow. Daszyński, a przewod 
niczył tow. Englisch, którego postać o charaktery- 
stycznej twarzy wygołonej, co było w owych cza- 
sach czemś oryzinalnem i niezwykłem, stała się 
ozromnie popularną wśród krakowskich mas ro- 
botniczych. 

Na ogól jednak nie czuł tow. Englisch skłonno- 
Ści do występów publicznych na zgromadzeniach 
masowych. Każdy taki występ kosztował go dużo 
wysiłku nerwowego, 
przewraźliwionej natury. Toteż wiaśctwo znacze- 
nie tow. Englischa dla ruchu socjalistycznego pole- 
zało na czem innem. Jego wysoka inteligencja, wy- 
kształcenie, kryształowa prawość charakteru, nad- 
zwyczajne poczucie ©dpowiedzlalności, oddanie 
się partji calą duszą, sumienność i solidność, prze- 
zorność i takt — przeznaczały go na kierownicze 
i wielce odpowiedzialne stanowiska w wewnętrz- 
nem życiu partyjnem. Od r. 1897 był prezesem ko- 
mitetu wykonawczego PPSD Galicji i Šla- 
ska przez lat 22 aż do roku 1919, Ł j. aż do złama 
się PPSD z PPS. Przewodniczył on na wszysi- 
kich niema! kongresach PPSD | na kongresie pra- 
gramowym PPS w Warszawie w roku 1920, 

Wprost urodzony przewodniczący, pelen taktu 
i bystrei orjentacj, powagi ! humoru, energji I o- 


rzyszema robotniczego „Siła“, w kiórem wraz ze 
swaam bliskim przyjacieiem śp. Zygmuntem Nie- 
dźwieckim, znakomitym nowelistą, stworzył świe- 
tny teatr amatorski. Również przez kiika lat był 
prezesem krakowskiego „Ozmiska" drukarzy i za 
swej prezesury umiejętnie przeprowadzi przyłą- 
czenie się tego Stowarzyszenia do Centralnego 
Związku zawodowego Stowarzyszeń drukarskich. 

W czasach prześladowań politycznych spadaly 
na tow. Englischa niejednokrotnie rewizje, aresz- 
3 a procesy i kary. Ogólem przesiedział w 
więzieniach 15 miesięcy, przeważnie w areszcje 
śledczym. Znosił on te prześladowania z nieopu- 

jacym go nigdy humorem, w więzieniu roz- 
weselając swym dowoipem towarzyszów, dzieją- 
cych z nim cele. 

Od roku 1897 był sekretarzem, a po Śmierci dy- 
rektora Franciszka Łakasiewicza dyrektorem kra- 
kowskiej Kasy chorych. Prowadził on ją oględnie 
i rozważnie i doprowadził da rozkwitu. Po wyi- 


a mowanie | = . 
zużytego na opa | clt „Nagrzodu” i tu nagle doznał zawrotu głowy. 


panowania, był przez kikka lat prezesem stowa- | 


Ścii polsiej mtawy o Kasach chorych przepro- 
wadzi] on scentralzowanie terytorjane wszyst- 
kich krakowskich Kas chorych i polączoną z tem 
reorganizację zjednoczonej Kasy. 

Do Senatu zosta! wybrany z województwa kra- 
kowskiego w roku 1922 i ponownie w roku 1928. 
Dia swych zalet umysłu i charakteru cieszyl się 
or: powszechnem poważaniem i sympatią w Sena- 
cie, do którego w jego miejsce wejdzie obecnie 
tow. dr. Danlel Gross z Białej. 

W krakowskiej Radzie miejskiej był tow. En- 
glisch prezesem kiubu socjalistycznych radców 
miejskich Na tem stanowisku polażył gorliwą ł 
sumienną pracą rzetelne zasługi około doprowa- 
dzenia do skutku regulamim pracy dla robotników 
miejskich, wprowadzającego ich stabilizację i eme- 
rytery. Lubiano go i szanowano bez różnicy stron- 
nictw i liczono się z jego zdaniem. 

Od toku 1920 był tow. Enzfsch prezesem komi- 
sji wydawniczej „Naprzodu“, toteż zgon jego jest 
szczezównie dotkliwym ciosem dla naszego wy- 
dawnictwa, któremu Zznarły poświęcał bezintere- 
sownie swą zorliwą pracę. 

W żychi byi tow. Engiisch zawsze pogodnym i 
mimo zlębokiego pojmowania powagi żyda i jego 
zadań i obowiązków, tryskał Jnmorem i sarka- 
tycznym dowcipem Nieoceniony ten himor nie 
opuszczał go aż do ostatniego dnia, mima że jego 
życie prywatne było pelne kłopotów i zmartwień 
z powodu dlugołetniei choroby jego nieboszczki 
żony. 

Już ad świąt Wielkanocnych czuł tow. Englisch 
swój; zbliżający się kres i mówił o tem, lak zwy- 
kle, pół żartem, pół serjo. Ale na posterunku stał 
wytrwale: jeszcze we Środę wieczorem przewod- 
niczyl na posiedzeniu klubu radców miejskich PPS 
we czwartek wieczorem brał udział w posiedze- 
niu Rady miejskiej. W matek około godziny 6-tej 
wieczorem. jak zwykle, przyszedł do administra- 


Tow. Czerwieniec i tow. Korolewicz ułożył go 
na stole ekspedycji. Przywołany z sąsiedztwa dr. 
Libman udzieli mu pomocy lekarskiej, konstatu- 
ląc atak skierotyczny. Pa jakimś czasie tow. En- 
£lisch przyszedl do siebie i odzyskał zwykły hu- 
mot, chociaż już pewny był, że umrze Tow. Ko- 
rolewicz i dr. Libman odwłeźli go do domu i czu- 
wali przy nim aż do godziny 10. Tow. Englrsch 
usnął, ale zbudzi] się około godziny 2'30 nad ra- 
nem | zmarł w przytomności córki. 

„Osierocjł tow. Englisch trzech synów: pułkow- 
nika sztabu generalnego we Lwowie, urzędnika 
tramwaju w Krakowie i urzędnika ministerstwa 
Spraw zagranicznych w Warszawie, oraz trzy 
Córki, z których najstarsza jest żoną dra Qłołąba, 
profesora Uniwersytetu Jagłellońskiego i sekreta- 
rza Komisji Kodytikacyjnej. 

Niezmiernie nam smutne to rozstanie ze starym 
przyjacielem . towarzyszem broni, który dzialal 
przez całe swe życie uczciwie i owocnie dla do 
bra partji socjalistycznej od jej kolebki aż do jej 
obecnego rozwaru He jego pracy, jego zdolności. 
dego charakteru tkwi w tem wielkiem dziele! Z płe- 
bokim żalem żegna Proletarjat krakowski, żegna 
cała polska partja socialistyczna tego niestrudzone- 
gc, mądrego, kochanego dzialacza swojego, o któ- 
Tym zaszczytną pamięć przechowa historia pol- 
skiego socjalizmu. Emil Haecker. 

7-5. 

Na znak żałoby z powodu zzonu tow. senatora 
Englischa powiewają czarne chorągwie na rato- 
szu t na Domu Robotniczym przy ul. Dunajew= 
skiego. 

Wiceprezydent miasta dr. Schneider złożył w 
OKR PPS kondolencje z powodu śmierci tow. En- 
£lischa w imieniu prezydjum miasta dia PPS i ro- 
dziny. 
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POGRZEB TOW. SENATORA 
JANA ENGLISCHA 
odbędzie się w poniedziałek 15 bm. z domu żaloby 
przy ul. Krótkiej 6 na ementarz rakowicki. 

TOWARZYSZE! TOWARZYSZKI! 

Wzywamy Was do wzięcia udzialu w pozrzebie 
tow. senatora Jana Englischa, 

Organizacja zawodowe i polityczne zbierają się 
w poniedziałek 15 kwietnia o godzine 4 przed 
Domem Robotniczym przy ul. Dunajewskiego 5. 

Rada wołewódzka PPS. 

` Okręgowy Komitet Robotniczy 
Połskiej Partji Socjalistycznej. 
Rada Związków Zawodowych. 
Towarzystwo Uniw. Robotniczego. 

WZYWAMY WSZYSTKICH CZŁONKÓW ZW. 
UŻYTECZNOŚCI PUBLICZNEJ W KRAKOWIE 
do wzięcia udziału w pogrzebie senatora tow. En- 
għischa, Punkt zborny w poniedziałek 15 kwietnia. 
o godz. 3.30 przed Domem Robotniczym przy ul. 
Dunajewskiego 5. 

Prezydium Zarządu 

Kustowski. Trębacz. 
Fleszar. 

CZŁONKOWIE TUR I ORG. MŁODZIEŻY TUR 
zbiorą się o godz. 3.30 pop. w poniedziałek 15 bm. 
przed Domem Robotniczym. 

Prezydjnm TUR. 


POSIEDZENIE ŻAŁOBNE KLUBU RADCÓW 


MIEJSKICH PPS odbędzie się dziś w niedzicię 
o godz. 12 w południe w sekretariacie OKR PPS 


Kraków - miasto. 


UWAGI 


Konfiskaty „Naprzodu“ 
jedna po drugiej 

Wczorajszy numer „Naprzodu“ znowu zo- 
stał skonfiskowany i znowu za dosłowny prze- 
druk z warszawskiego „Robotnika“, tym ra- 
zem wyraźnie zacytowanego! Koniiskacie we- 
gła uchwała CKW PPS w odpowiedzi na ar- 
tykuł „Dno oka“. Poprzednio skonfiskowany 
w „Naprzodzie* artykuł posła Kwapińskiego. 
nie skonfiskowany w „Robotniku”, przedruko- 
wal lwowski „Dziemtlk Ludowy” i nie został 
skonfiskowany. Tyłko w Krakowie zapanowa- 
la nagle nadgorllwość. Od obu tych konfiskat 


redakcja „Naprzodu* wniesie sprzeciwy. 
—000— 


Pełna komfortu pielgrzymka 


Klerykalna „Polska“, wydawana przez spólkę | 
„Dom prasy katolickiej”, podaje wieści o tem, jak | 
podróżuje i odpoczywa w drodze „polska piel 
grzymka da Ziemi świętej", do miejsc, upamiętm 
nych nauką i męką Chryslusa. 

Znajdujemy tam lakie wrażenia z Budapesztu, 
£dzie pieigrzymka stanęła w dniu 6 bm: 

„Przyjęcie pielgrzymki zorganizowane z0-e 
stało świetmie. Z dworca ruszyliśmy automo- 
bilami do najlepszych hoteli. W przeciągu 15 
minut każdy z nas otrzymał elegancki i miły 
pokój. Jutro odbędzie się w poselstwie obiad 
załowy, w którym weźmie udział kilkanaście 
osób z pielgrzymki. Dziś i jutro będziemy 
zwiedzali miasto samochodami. W poniedzia- 
lek rano udajemy się w dalszą podróż do Bla- 
łogrodu. Wazony, w których jedziemy od 
Krakowa, bardzo wygodne | pozwalające ła- 
two zamienić się na wagony sypialne, będą 
nas włozły uż do Aten. 

Z przyjemmością zaznaczamy, że władze 
graniczne odnoszą się do nas wszędzie z wiel- 
ką uprzejmością. Ani Czesi, ani Austrjacy, ani 
Węgrzy nie przeprowadzał! rewizji celnej. 
Duch jest dobry, nastrój podniosły wobec te- 
zgo, co widzimy i co ujrzeć mamy. 

Z tego widzimy, że pielgrzymka dełektowała się 
wygodnemi i eleganckiemi kwaterami w pierw- 
szorzędnych hotelach. że spożywala zapewne bar- 
dzo wytworny obiad „gałowy”, że podróżuje w 
sposób godny zazdrości i że to dogadzanie sobie, 
te luksusowe warunki krzepią ją na duchu, tak, że 
ivż powyższe miłe wrażenia powodują u niej na- 
strój podniosły... 

Czem różni się taka jazda od turystycznych wy- 
cieczck ludzi dość w gotówkę zasobnych? Chyba 
tylko większa ilością ulg i udogodnień. 

W uszach tych pątników, jadących zwiedzać o- 
kollce, gdzie uczył i nauki swoje potwierdzał 
przykładem Chrystns — nie brzmią słowa: 

„Nie jest uczeń nad mistrza, ani sluga nad 
nana swego". 


Ś. p. 


JAN ENGLISCH 


Sanaiar Rzaczypospolliej Polskiej — prazas Klubu PPS w Radzie miasta Krakowa — towarzysz 
Szłuki drukarskiej — wieloletni dyrektor krakowskiej Kasy Chorych — współzałożyciel partfi 
smjalistyrzne] w Zrakowia | „Naprzodu“ — przez ćwierć wiaku prezas kamiiaju wykonaw- 
aago PPSD —- plaruszy radaktor „Naprzodu“, ostatnia prazes komisji wydawniczej dziennika 
< „Nagrzód” 


zmarł w Krakowie w sobotę 13 kwietnia 1929, przeżywszy lat 88. 


Wyprowadzenie zwłok na miejsce wiecznego spoczynku nastąpi w ponie- 
dziąłek 15 kwłetnia o godz. 4 papół. z domu żałoby przy ul. Krótkie] 6. 


O llszpy udział Towarzyszów w tym smutnym obrzędale upraazsją 


Rada Wojewódzka PPS Małopolski Zachodniej 
Okręgowy Komitet Robotalezy PPS w Krakowie 
Krakowska Rada Związków Zawodowych 
Kinh socjalistycznych radeów miejskich 
Towarzystwa Uniwarsytatn Robotniczego 


JAN ENGLISCH 


Senator Rzeczypospolitej Polskiej — prezes Klubu PPS w Radzia miasta Krakowa — towarzysz 

sztaki drukarskiej — wieloletni dyraktor krakowskiej Kasy Chorych — współzałożyciel partji 

sacjalistycznaj w Krakowia | „Waprzedu” — przaz twiart wieku prezes komitelu wykeszu- 

czego PPSD — plerwszy redaktor „Waprzodn”. ostatnie prezes komisji wydawnłczej dziennika 
„Naprzód 


zmarł w Krakowie w sobotę 13 kwietnia 1929, przeżywszy lat 68. 


Wyprowadzenie zwłok na miejsce wiecznego spoczynku nastąpi w ponie- 
działek 15 kwietnia e godz. 4 popol. z domu żałoby przy ul. Krótkiej 4. 


O liczny udział Towarzyszów w tym smutnym obrzędzie uprasza 


Wydawnictwo „Naprzodu“ 


S. p. 


JAN ENGLISCH 


Senator Rzeczypospolitej Polskiej — prezes Klubu PPS w Radzie miasta 
Krakowa — towarzysz sztuki drukarskiej — wieloletni dyrektor 
krakowskiej Kasy Chorych 


zmarł w Krakowie w sobotę 13 kwietnia 1929, przeżywszy lat 68. 


Wyprowadzenie zwłok na miejsce wiecznego spoczynku nastąpi w ponie- 
działek 15 kwietnia o godz. 4 popoł. z domu żałohy przy ul. Krótkiej 6. 


Q czem zawładamia 


Zarząd Kasy Chorych w Krakowie 
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DR. ADOLF GROSS 


Zaufanie i solidarność gospodarcza 
stanowią siłę twórczą 


Nieufność i chińskie mury wstrzymują rozwój 
W artykule: „Czy dadzą się nakreślić idealne | stkich wielkich państw nad usunięciem prze- 


linje sanacyjne”, ogłoszonym w „Naprzodzie'* 
z dnia 25 stycznia 1926 r., podałem: 

Znachorskie metody sanacyjne, stoso- 

wane u nas, nle doprowadzą do celu. Trze- 

ba sobie wreszcie uzmysłowić, do czego 
zamierzamy dojść, a następnie rozważyć, 
jakie drogi prowadzą do celu... Do czego 
dążymy? 

|. Przedewszystkiem do sanowania wa- 
luty. Wyobraźmy sobie kKlealnie doskonałą 
sanację waluty. — Bank angielski i Re- 
serwebanki Stanów Zlednoczonych Ame- 
rykl północnej łączą się ze sobą, by Sano- 
wać walutę, a między innymi i naszą, 
oświadczają, że kasy tych banków będą 
przyjmowały naszego złotego wedle rela- 
cH złołowel, to Jest 5'18 za dolar. — Wów- 
czas oczywiście waluta nasza będzie tak 
pewną jak dolar. 

Jakie warunki postawią te hanki? 

Powiedzą: musimy objąć administrację 
Banku polskiego... Powiedzą nam: musimy 
mieć pewność, że 

a) państwa ma równowagę budżetową 
i że również samorządy mają taką równo- 
wagę i nie będą dręczyły swoich obywateli 
różnymi nagłymi nieprzemyślanymi pomy- 
słami podatkowymi, 

b) że wartości gospodarcze nie są fikcyj- 
ne, a więc, że panuje system praworządny 
we wszystkich stosunkach gospodarczych, 
że zatem metylko w prywatnych, ale także 

—WE WSZYSTKICH PUBLICZNYCH STO- 
SUNKACH DECYDUJE PRAWO NA- 
PRAWDĘ NIETYLKO NA PAPIERZE.. 

c) że stosunki ze sąsiadami są urządzone 
WEDLE ZASAD EUROPEJSKICH, a więc 
przedewszystkiem mema miejsca dia pomy- 
słów w rodzaju dyktatorskich zarządzeń p. 
Grabskiego, które spowodowały w kon- 
sekwencji WOJNĘ GOSPODARCZĄ ZE 
WSZYSTKIMI SĄSIADAMI, że w stosuń- 
kach międzynarodowych muslcie trzymać 
się ZASADY LOJALNEGO WYPEŁNIA- 
NIA ZOBOWIĄZAŃ | polityki POKOJO- 
WEJ, umożliwiającej MIĘDZYNARODO- 
WY HANDEL na wzór innych państw za- 
chodnich, tak, że niespodzianki w rodzaju 
chlńskich murów protekcjonistycznych | 
REGLEMENTACYJNYCH raz na zawsze 
musiałyby być WYKLUCZONE. 

Jeśli to wszystko spełnicie, to utworzycie 
warunki realne dla udzielania poręki dla wa- 


szej wałuty.-. - 


wyjątkiem równowagi budżetowej pań- 
PE warunki tam podane dotąd nie są 
spełnione | dlatego to z tej, jako hipoteza, 
wówczas przezemnie postawionej pomocy 
wielkich banków emisyjnych panstw zachod- 
nich, nie będziemy mogll korzystać. 

Stawiałem wówczas tylko hipotezę. chcąc 
wskazać na to, jak ważnym jest moment zat- 
fania. 

Dziś ta hipoteza staje slę realną, bo na Za- 
chodzie już od dawna zrozumieli, ze zaufanie 
stanowi ową wielką siłę niewidoczną. która 
wszystko tworzy, a której brak powoduje 
upadek gospodarczy. 

Dziś w Paryżu nacadzają się eksperci wszy- 
RÓŻĄ 
PANOWIE! 22: sensy | leni do 
borowa małeriały i najnawaze modele zngraniczne. ==: 
LUDWIK MARONA krawiac męsk 

ui. marza 9. 


szkody ostatniej w międzynarodowem życiu 
gospodarczemm wielkich państw, pracują nad 
usunięciem kwestii reparacyjnej i w nadziei, 
że lo się uda, rozwijają już myśl utworzenia 
WIELKIEGO MIĘDZYNARODOWEGO BAN- 
KU REPARACYJNEGO, który będzie przyj- 
mował al pari wałuty tych państw które będą 
zasługiwały na zaufanie; oczywiście w pierw- 
szej linji będą o tem decydowały Bank angiel- 
ski i Reservebanki amerykańskie, jak niemniej, 
dziś już potęgę stanowłący, Bank francuski. 

W styczniu 1926 nie wspominałem o Banku 
francuskim, bo Bank francuski był wówczas 
dotknięty ciężką chorobą inflacyjną i zdawało 
się, że się tak prędko Francja nie podźwignie. 
Na przykładzie Francji mamy jednak DOWÓD, 
JAKIE CUDA MOŻE TWORZYĆ ZAUFANIE, 
a jakle zniszczenie powoduje brak zaufanła. 

Otóż w „Quotidien“ z 29 października 1928 r. 
czytamy sprawozdanie Poincarego, złożone w 
Caen wśród akcji wyborczej. — Tam przed- 
stawił obszernie Polncare historję sanacji fran- 
cuskłej waluty przez niego przeprowadzonej. 
Czytamy: 

Poincare przedstawia, że „cud dokonany 
przez jego gabinet polegał na przywróce- 
nlu zaufania. 24 lipca 1926 r. kwota, którą 
mógł skarb dysponować w Banku francu- 
skim, wynosiła tylko miljon franków, kurs 
franka spadł tak, że dolar czynił 49'22 iran- 
ka a w tym czasie były płatne pilne zobo- 
wiązania zagraniczne. Cóż było robić? Mó- 
wili wtedy, ażehym wykonał plan eksper- 
tów, którzy radzili moim poprzednikom 
i mmie: „Stabilizujcie jak najspieszniej, sta- 
biilzujcie walutę przy Jakimkolwek kursie, 
uregulujcie przedtem długi międzysojuszni- 
cze, zatwierdźcie układ zawarty z Londy- 
nem i Waszyngionem, który nałożył na na- 
sze państwo ogromne ciężary". Ja jednak 
nie chciałem tych rad słuchać, zarzucali mi 
włedy upór i nieroztropność. W ciągu rzą- 
dów mojego gablnetu frank tak się pod- 
niósł, że z końcem roku 1926 musieliśmy 
agranlczyć możliwość dalszej podwyżki 
kursu franka, ażeby me sprowadzić deila- 
cyjnej katastrofy“, 

Wiemy, ze frank francuski zosiał stabilize- 
wany przy kursie 25 franków za dolar, a więć 
w clągu roku 1926 Polncare zdałał podnieść 
wartość franka w dwóktasób BEZ POŻYCZKI. 
bez pomocy z czyjejkolwiek strony. — Poi 
care dodaje: „Les experts n'avaient pas prevw 
la puissante action psychologique qu'alle 
exercer la constitution du nouveau gabinet". 
Eksnercl nie rozumieli tej psychologicznej po» 
tęgi, jaka iowarzyszyła ukonstytuowaniu się 
z paiaczaciu Poincarego, który nie znał A 
na tecl ce finansów, którego eksperci naz: wi 
słeroeiruęnym, a który dokonał cudów, PRZY, 
WRÓCIŁ ZALFANIE LUDNOŚCI FRANCI. 
SKIET DO PARŁAMENTU I GABINETU 
PRZYWRACIŁ ZAUFANIE ZAG Ery, 
FRANCJI... RANICY DỌ 

Na gwalt zaczęto sprzed. 

į kupować tran, tak, że z e 
A T K FRA) 
KIEM W EUROPIE, ten E ema H 
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e. BĘ 
Przytoczyliśmy to nawiązując do owej myśli 
utworzenia reparacyjnego Banku międzynaro- 


+ dowego, do której to organizacji przywiązują 


wielkie znaczenie, jednakże niestety NAM 
ŻADNA ORGANIZACJA ZAGRANICZNĄ NIE 
POMOŻE, jeżeli sobie sami nie pomożemy, 
a pomóc soble możemy przez wytworzenie tej 
potężnej psychologicznej siły zaufania, o której 
mówi Poincare, że dokazuje cudów. Rzeczy- 
wiście dokazuje cudów. Niestety U NAS NIE- 
UFNOŚĆ I MURY CHIŃSKIE WSTRZYMUJĄ 
WSZELKI POSTĘP GOSPODARCZY. 

Wielkim kosztem | blorąc na sleble ogromne 
ciężary zacłągneliśmy pożyczkę stabillzacyj- 
ną, w nagrodę za te ciężkie warunki znlesłono 
ograniczenia walutowe; ale — rzecz dziwna — 
wolno pocztą posyłać nieograniczone kwoty 
złotych i dolarów zagranicę, ale wyjeżdżać nie 
woino, bo gotów pasażer wziąć ze sobą do- 
‘Ilary, lub złote. Ten NONSENS PASZPORTO- 
WY utrzymano w mocy, bo sami OBAWIAMY 
SIĘ TEJ SWOBODY, tego początku wprowa- 
dzenia sołidarności gospodarczej pieniężnej. 

Gabinet Qrabskiego prowadził z Niemcami 
spór o optantów, nie przewidując, że z tego 
wywiąże się wojna cełna i zamiast starać się 
jak najspieszniej ziłkwidować te spory, obmy- 
sil drogę obrony na lata przez WPROWA- 
DZENIE WYSOKICH MURÓW CELNYCH 
I PRZEZ WPROWADZENIE MURÓW KON- 
TYNGENTOWYCH. 

Dziś polityka nasza zmierza do złiłkwkiowa- 
nia tych sporów ze sąsiadami, ale metody Grab“ 

skiego pozostały w mocy. — Kontyngenty zo- 
stały w pewnej mierze uchylone, ale MURY 
CELNE SĄ TAK WYSOKIE, ŻE ROZWÓJ 
STOSUNKÓW Z ZAGRANICĄ STAJE SIĘ 
CORAZ TO TRUDNIEJSZYM, a w dodatku 
wytworzyliśmy swoisty system popierania 
eksportu przez tworzenie UPRZYWILEJO- 
WANYCH KONSORCJÓW EKSPORTO- 
WYCH, podczas gdy inni cła eksportowe pła- 
cą. Mamy ciągłe niespodzianki na tem polu, a 
w dodatku do tego wszystkiego przybyła zu- 
pełna NIEPEWNOŚĆ PRAWODAWCZA. Cią- 
gle są scysje między Sejmem, a Rządem — 
nie widać końca. Zagranica oczywiście po- 
większa jeszcze znaczenie tych Scysyj, a rów- 
nież w kraju powstaje niepokój i nie może go- 
spodarstwo dojść do równowagi. 

Jeżeli już niema powodu do utarczek rze- 
czowych, to tworzy się utarczki FORMALNE. 
Rząd podaje, że zamierza wnieść przedłoże- 
nie usprawiedliwiające przekroczenia budżeto- 
we we wysokości 562 miljonów złotych za 
rok 1927, ale nie chce ich przedłożyć teraz, — 
dlaczego tak postępuje, tego nam dotąd nie 
wyjaśniono. — Wszak we wszystkich pań- 
stwach pariamentarnie rządzonych jest ina- 
czej. Jaki tedy powód jest tei zwłoki? jeżeli 
| powód jest racjonalny, to należy go podać. — 
Na tem tle powstały tarcia niezmiernie zao- 
strzone, wskuiek tego nie możemy dojść da 
spokoju. 

Powtarzam za Poincarem: 

Nic nie pomogą techniczne zarządzenia | eks- 
| perymenty, znawcy rządzący 1 nierządzący 
| mogą być uczeni | znać lekarstwa techniczne, 
ale te wszystkle leki nic nie pomogą I nic nie 
znaczą wobec żywiołowej potęgi zaufania. — 
Jest to element twórczy, bez: którego żadne 
społeczeństwo nie może egzystować i rozwl- 
jač się. 

Najwyższy czas, ażeby się wszystkie sfery 
z tem liczyły. 
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Zwycięstwo pułkowników 


W clągu 30-kilkudniowego przesilenia przez 
wszystkie pogłoski | kombinacje przesuwało sie 
twierdzenie, że między „czynnikami miarodajne- 
mi“ toczy się cicha walka a — Seim. Walka ta 
miała za tło pytanie, czy wobac Sejmu będzie za- 
stosowany kurs lagodmy czy ostry, W pojęciu pat- 
lamentarnem określenie to miało oznaczyć, czy 
zwycięży poziąd, że rząd będzie szukał dróg do 
współpracy z Sejmem, czy też w myśl głośnego 
artykułu będzie działał bez Sejmu i przeciw Sej- 
mowi. Zwyciężył drugi pogląd. Nowy rząd, raczej 
uzupełniony głową i kku mnymi nenistrami sta- 
ry rząd został w ten sposób skonstruowany, że 
niema najmniejszej wątpliwości co do jego intencji. 

Można odrazu powiedzieć, że zwyciężyła „-gru- 
pa pułkownikowska”. Nowy szeń rządu i trzej no- 
wi ministrowie do tej wlaśnie grupy należą, ona 
bedzie decydować o polilyce, ona przeprowadzi 
gruntowną „rozgrywkę“ z Seimem. Przez prze- 
szło miesiąc ważyly się losy między oporem pre- 
zydenta Rzpltej a wolą marszałka Piłsudskiego — 
decyzja zapadła po myśli drugiego. 

Zrobiono całą i gruntowną przemianę w kon- 
strukcji rządu i wytyczono drogę dla przyszłej 
iego polityki. Nie to jest mńarodajne i ule to nada- 
ie nowemu zabinetowi oblicze, że na 9 starych mi- 
nistrów weliodzi do gabinetu tylko 4 nowych; nie 
ilość ale jakość decyduje, pomijając okoliczność. 
że i wśród starych są ministrowie należący albo 
grawitułący do „grupy pułkawnikowskiej”. Ton 
madaje zresztą szef rządu. a o p. Kazimierzu Swi- 
talskim wiadomo, że w tei „gruple* należy do 
czałowych ludzi. 

Możnaby na stwierdzeniu tych okoliczności 7a- 
kończyć rozpatrywanfa na temat finali przesile- 
nia, gdyby wie jedna okoliczność, która w ciągu 
przesłlenia ciagle byla wysuwana na naczelne 
miejsce. Mówiono mianowicie ciągle, że zlikwkio- 
wanie przesilenia, w pierwszym rzędze w dzic- 
dzimie skarbu, ma sle koniecznie odbyć pod kąlem 
widzenia położenia gospodarczego. W materji tej 
zabiernły głos różne zrzeszenia gospodarcze (Le- 
wiatan), wysirwując postulat, aby przyszły mini- 
ster skarbu byl w sprawach gospodarczych kom- 
poteniny. A jak ten postulat sfer, tak bliskich sa- 
nacji, został spełniony? Ministrem skarbu zostaje 
pułkownik Matuszewski, który w karierze swei 
nigdy nie piastował stanowiska stojącego choćby 
w nakialszem pokrewieństwie ze skarbein. Można 
być dobrym szefem I] oddziału sztabu, można 
włożyć się w obowiązki dyrektora departameniu 
w mirósterstwie spraw zagranicznych, można na- 
wet być dobra figurą na trzeciorzędnej placówce 
dyplomatycznej — wszystko to może śwładczyć 
o szerokiej skali uzdolnienia, w żadnym jednak ra- 
zie nie wystarcza ono na kierowanie fachową te- 
ką, na której prawdzrwi fachowcy porkeśli fiasko. 

Poco jednak uzdolnienie fachowe człowiekowi, 
który pierwszy i najgłośniej tworzył „ideologic 
pułkownikowską” w czasie, gdy ta nazwa jeszcze 
mawot nie istniala, gdy nie miała odpowiednika 
w Seimowym BB? P. pułkownik-minister skarbu 
Matuszewski jako „Ogiński* pierwszy miał odwa- 
ge na lamach „Głosu Prawdy" pisać o konieczno- 
ści przeflancowania faszyzmu włoskiego na grunt 
polski — shiszny należy mu się jedna teka skat- 
bu, jeżeli jego wzór Mussokni može piastować pół 
trzina różmych i różnorodnych tek. Nominacja ta. 
podobnie iak dalszych dwóch pułkowników, na- 
prowadza nas na doinysł. że przedwojerme sto- 
sunki rosyjskie stają się u nas wzorem do na- 
śladowania: w Rosii carskiej oficer mógl być prze- 
wodniczącym „świętego synodu“ czy prezesem 
teatru. dlaczego u nas jeden pułkownik nie ma znać 
się na skarbic, drugi na ustawodawstwie społecz- 
nem, trzeci na poczlach i lelegrafach? Jest to zresz- 
tą dalszy.ciąz sysieniu: doktorzy medycyny mogą 
być ministran spraw wewnętrznych i wojewo- 
dami pod warunkiem, że byli pułkownikamń czy 
generałami — mogą awansować i na wyższe po- 
sedy. 


Właśnie w sobotę, w dniu ogłoszenia nominaciji 
ministrów, otrzymaliśmy  berkński „Vorwarts“, 


| który w własnej depeszy z Warszawy z 11 kwie- 


inia zapowiada —militaryzację* rządu pod tytu- 
łem: „Połska wydana łaszyzmow! wojskowemu” 
z podtytwem: „Siedmiu generałów 1 pułkowni- 
ków, a tylka czterech cywiństów w gabinecie“. 
Rachunek niezupełnie się zgadza, ale sedno rze- 
czy zostało uchwycone; jeden wojskowy mniej 
czy więcej nle zmieni faktu, że rząd jest zmilita- 
Tyzowany do najwyższej potest, zdyż i cywilni je- 
zo członkowie aż nauczyli się stać „na baczność”. 
. . « 


P. BARTEL WZIĄŁ URLOP POSELSKI 

Warszawa, 13 kwietnia (PAT). Ustępujący pre- 
zes Rady ministrów, prof. Kazimierz Bartel zwró- 
cil się w dniu dzisiejszym do marszałka Sejmu 
Daszyńskiego, zawiadamiając go © Opuszczeniu 
stanowiska prezesa Rady ministrów. Jednocześnie 
p. prof. Bartel prosil marszałka Daszyńskiego a 
udzielenie mu urlopu poselskiego w związku z wy- 
jazdem zagranicę. W odpowiedzi na to marszałek 
Daszyński wystosował do p. prof. Bartla list, u- 
dzielający mu urlopu. 
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TOWARZYSZE! TOWARZYSZKI! 

W niedzielę 14 bm. o godzinie 6 wieczór w sali 

TUR (Dom Robotniczy, ul. Dunajewskiego 5 III p.) 

odbędzie się staraniem OKR PPS Kraków-miasto, 
Rady związków zawodowych i TUR 


AKADEMIA 


KU CZCI 


tow. FELIKSA PERLA 
Program: 

1) Przemówienie tow. red. E. Haeckera, 

2) „Armia Postępu" F. Pera — deklamacja tow. 
A. Patyny- 

3) Część muzyczna. 

Bilety w cenie po 20 i 50 groszy do nabycła 
w sekretariacie TUR (ul. Dunajewskiego 5 IN p.) 
od 5—8 wisczór, oraz przy wejściu na salę. 

Do licznego udziału w Akademii wzywa robot- 
ników krakowskich 

OKR PPS Kraków-młasto, Rada Związków 
Zawodowych I TUR. 


Najpilniejsza sprawa 


Wiadomo. że ruch budowlany z rozpoczęciem 
się wiosny jest poważnie zagrożony. Jedyne źró- 
dło kredytów budowlanych: Bank gospodarstwa 
krajowego. wyczerpawszy odnośne fundusze, o- 
głosił, że w tym roku nowych kredytów budowla- 
bych udzielać nie będzie, ograniczy się tylko do 
zasilenia już rozęroczętych budów. Jeżeli się gwa- 
ży, że Bank ten w r. 1923 udzielił 87.5 miliona zl. 
(sprawozdanie Banku za r. 1928 st. 43), można 
sobie wyobrazić. co dla ruchu budowlanczo ozna- 
Cza ubytek takiej smny, której żadne inne źródło 
nie zastąpi. Pozałeni Bank z własnych funduszów 
udziełił nożyczek budowlanych ua 25.6 miłjonów 
zł. Swoją drogą — z fej kwoty Kraków uzyskał 


stosunkowo niewiele: 4.2 mdjony zł. (sprawozda- 
aic str. 45). 


grozi wysclmięciem. 
muje się do rządu o zara- 
dzenie klęsce. jaką byłoby zmarnowanie sezonu 
budowlanego. Rząd w stanie przeszło micsięcziie- 
go przeshctia nie miał wi ie czasu zająć się 
tą sprawą. a tvinczascm dni i tygodnie mijaj 
robotnicy budowlani mają wbrew swcj woli prze- 
dlużony sezon — hczrobocia. 

Jak donoszą z Warszawy, sprawa ta przynaj- 
maici formalnie ruszyla z micisca. Mianowicie Ra- 
da nadzorcza Banku gospodarstwa krajowego 
zwróciła się do ministerstwa skarbu z wnioskiem 
na wyasygnawane 100 miljonów zl. na razpoczę- 
cie ruchu budowianego, Ministerstwo skarbu abec- 
mie rozważa tę sprawę, nad którą ostateczna de- 
cyzja należy do Rady ministrów. 

Kłepol jest ten, że obecny kierownik minister- 
stwa skarbu z pewnością wstrzyma się od iak 
ważnej decyzji, aby swego następcę nie postawić 
w przymusowe położenie. Mimo lo oczekujemy. 
że decyzja zapadnie rychlo i pomyślnie, gdyż so- 
die nie wyobrażamy, aby rząd mózł lekceważyć 
tak pilną i tyle przemysłów dotykaiącą sprawę. 
Nie może też być przeszkodą brak pieniędzy, Wia- 
domo. że rząd dysponuje kilkuset miljonami zapa- 
sów kasowych, że także w Banku Polskim ma 
znaczne swny na rachunku bleżącym, a przelanie 
100 milionów do Banku gospodarstwa krajowego 
z pewnością nie utrlni normalnego cuchu kaso- 
wego. W dodalku kwola la przynosilaby rządowi 
procent, podczas gdy w kasach i Banku Połskim 
nic nie przynosi. 

Niezależnie od takiego czy innego kierunku po- 
litycznego. bez względu na to, czy będzie taki 
czy mamy rząd — wszyscy uznają, że Sprawy go 
spodarcze są obccnie najważniejszą rzeczą, którą 
rząd nnisi się zająć. A przecież uruchomienie Sc- 
zonu budowlanego jest chyba jednym z podsta- 
wowych wymogów gospodarczych, wprost jedną 
z kanieczności państwowych. Tysiące ludzi czeka 
na tę robotę i byloby czemś zupełnie nicodpowie- 
dziahiem pozbawić ich jej tyłko może z biurokra- 
tycznych powodów, a choćby przedłużekie bezro- 
bocia z powodu „nieuzgodnienia* między minister- 
stwami porządku i terminu przyznania kredytów. 

Przed kilku dopiero dniami krakowscy robatni- 
cy budowlani wyrazili swą opinię o tej sprawie, 
a w innych niiastach sytuacja jest niewątpliwie 


takasama. Nie wolno przeciągać terminu rozpo- 
częcia robót, gdyż po takiej zimie robotuicy mają 
prawo żądać umożliwienia im pracy. Tembardziej, 
że państwo nic do tego nie dołoży. 

Jakie są widoki ruchu budowlanego w tym se- 
zonie, wynika z okólnika rozesłanego przez mimi- 
sterstwo spraw wewnętrznych do wojewodów w 
sprawie prac przewidzianych na bieżący rok przez 
komitetu rozbudowy. Główny sens iego okólnika 
zawarty jest w następującej wskazówce: Mim- 
slerstwo spraw wewnetrznych informuje wojewo- 
dów, że środki, któremi w wr. będzie się dyspo- 
nowało. będą mogly być użyte wyłącznie na Wy- 
kończenie tych domów mieszkakiych, których bu- 
dowę rozpoczęto przy pomocy linansowej Banku 
Gospodarstwa Krajowego. Wojewodowie mają do- 
pilnować, aby przy składaniu wniosków przez 
komiiety rozbudowy, uwzgiedniano przedewszyst- 
kiem wykończenie tych razpoczętych domów mie. 
szkalnych, które odpowiadałą intencjom nofityki 
budowłano-mieszkaniowcj rządu, t. | na wykoń- 
czenie domów o małych mieszkaniach. 

Ministerstwo daje komitetom rozbudowy termin 
do 20 bm. do przedkładania odnośnych wniosków, 
co oznacza, Że rząd — pomłając wiszącą sprawę 
nowych: kredytów, o których na wstępie mówi- 
my — nie ma i nie mial nadzieji, aby poza wykań- 
czenieni rozpoczętych już budowli można myśleć 
o rozpoczęciu nowych, Wobec tego, że budowanie 
prywatne poza komitetami rozbudowy już przed- 
tem odbywało się w ograniczonych rozmiarach, 
można niestety przypuszczać, że w tym roku i to 
źródła budowania, t. i. przez komitety rozbudowy 
będzie się obracało w szczupłych granicach. 

Jedyna więć nadzieja na pokaźniejszy ruch bu- 
dowlany leży w spełnieniu żądania Banku Gospo- 
darstwa Krajowego co do 100-miljonowego kre- 
dyty i dlatego powtarzamy, że uruchomienie tego 
kredytu jest konieczne. 


SPÓŁDZIELNIA MALARSKO — LAKIERNICZA 
„SZTUKA“ 
Stow. zarojestr. z ogr. odpow. 
w Krakowie, przy ul. Basztowcj L. 4 
zwołuje * 


WALNE ZGROMADZENIE 


swych członków które odbedzie się w niedzielę 
dnia 24 kwietnia 1929 r. o godzi, 10 rano. 
Porządek dzienny: 

I) Zagałenie i odczytanie protokułu z ostatniego 
Walnego Zgromadzenia. 

2) Sprawozdanie Zarządu. zamknięcie rachun- 
kowe za rok 19278. Sprawozdanie konusk i udzie- 
lenie absotutorkmi. 

3) Wybór Zarządu. 

4) Wnioski i interpelacje. 


Zarząd. 
CFTFETFEWYETERIESETW 
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Złotem i stalą 


Polityka włoska w Albanli 


Niedawno donosiły depesze o iakimś spisku w 
Albanji i aresztowaniu dwóch ołicerów-spiskow 
ców. Oczywiście, Albanią i jej królem Zogu (któ- 
rego imie, jako króla oficjalnie brzmieć ma Zog 1), 
szersza opinia w Europie interesuje się mało. Wi- 
dziano upadek tylu cesarzów i królów po burzy 
wojennej, że nowy królik albański nawet zwolen- 
ników filmów, zatytułowanych „Tajemnice dwa- 
ru“... (tego czy innego) nie zaciekawia.. Zog zna- 
czy pa albańsku: ptak. Ale piak ptakowi nie doró- 
wna. Jednakże Albanja zwraca uwagę polityków 
ponieważ twarzy żywy dowód i okaz, jak Włochy 
faszystowskie zabiegają o to, ażeby Adriatyk stał 
się ich morzem, co w dalszej perspektywie ma im 
ułatwić przedzierżgnięcie sie w potezę Śródziem- 
nomorską. Na ałbańskiej krawędzi Włochy nie 
szczędzą kosztów, ni trudu. Z Zogu uczyniły jakby 
swojego lennika. Od r. 1926 utworzone we Wio- 
szech Towarzystwo „Svea“, zwane tak od pierw- 
szych liter pełnego tytułu włoskiego zadeklarowa- 
ło jako pożyczkę dla Albanji 50 milionów fran- 
ków w zlocia na roboty publiczne: budowę dróg. 
trwalych mostów. zmodernizowanie i rozbudowę 
portu w Durazzo i t. d. Oczywiście, dragi będą 
miały nietylko wartość handlowa, lecz 1 strategicz- 
na — toż samo nowe mosty, zdolne do wytrzyma- 
nia ciężaru tanków. Roboty portowe w Durazzo, 


wiadomości | polityczne 


NIEMCY NIE WPUSZCZA TROCKIEGO 
Gabinet Rzeszy na swojem posledzeniu -ostat- 
niem załatwił w sposób odmowny prośbę Trockie- 
go o udzielenie mn wizy na wiazd do Niemiec 
1 na przeprowadzenie kuracji w Niemczesh. Rząd 
Rzeszy przyszedł do wnioski po rozwazeniu 
szczegółoweni calej sprawy, że nie można się kie- 


rować wzelędam! sentymentalnemi. lecz tyłko po- | 


litycznemi. Już w swoim czasie na zapytanie rzą- 
du sowieckiego rząd niamiecki stanąl na stanowi- 


sku, że przyjazd Trockiego nie byłby dla Niemiec | 


pożądamy i nie rozważał wówczas tej sprawy ze 
względu na to, by nie dopuścić do zamącenia sło- 
simków niemiecko-rosylskich przez kwestie jed- 
nostki. Z tych też powodów gabinet postanowił nie 
zmieniać swego dawnego stanowiska w lej spra- 
wie, uważając jednocześnie, że Trocki czuje się 
zupelnie dobrze w Turcji, jak to podkreśla komen- 
tarz pólurzędowy. 


POWRÓT CZICZERINA DO MOSKWY 


* „Berliner Tageblatt” donosi, że komisarz spraw 
zagramicznych sowietów Cziczerin, który bawił 
dotychczas w sanatorium w Berlinie, wyjechal w 
piątek z Niemiec, aczkolwiek kuracja nie jest cal- 
kowiiie zakończona. Cziczerwi przerwał kurację, 
by powrócić do Moskwy. Przed swoim odjazden! 
Cziczerin złoży! mimistrowi Stresemannow! wizy- 
tę pożegnalną- 

NIEMIECKO-SOWIECKI TRAKTAT ROZJEMCZY 


ini agranicznych Stresemann i am- 
Ba Z Krestyński dokonali w 
piątek w poludnie w urzędzie spraw zagranicznych 
w Berlinie wymiany dokumentów ratyfikacyjnych 
niemiecko-rosyjskiego traktatu rozjem<zezo, pod 
pisanego w dniu 25 stycznia 1929 r. w Moskwrte. 
"Traktat ten wszedł tem sanem w zycie. 


NAGONKA NA SOCJALISTÓW NA LITWIE 

Litewski minister spraw wewnętrznych udzielil 
prasie kowieńskiej wyjaśnień o ostatmch aTeszto- 
waniach wśród sociat-iemokratów. — Minister 0- 
świadczył, że całkowicie ustalony zosta] związek 
pomiędzy centrałnym komitetem Btewskich social- 
demokratów a centralıym komitetem Pleczkajti- 
sowoów w Wilnie, Następnie stwierdzonem zasta- 
ło, iż Pieczkałisowcy swą działałność przerzucili 
na prowincję. organizując w wielu miejscowościach 
organkracje bojowe. Nietezalna literatura Płeczkaj- 
tiaowców przywożana jest z zagranicy. Ozólem 
aresztowano 51 socjalistów, z czego w Kownie 20. 


SESJA RADY LIGI NARODÓW W MADRYCIE 


Rząd hiszpański prowadzi przygotowania do 
przyjęcia przedstawicicii Niemiec, Francji, Anglii. 
Włoch, Japonj, Kuby. Finlandji, Kanady, Polski, 
Chile. Rumunii, Persji i Venezueli, którzy przybe- 
dą w przyszłym miesiącu do Madrytu z okazji 
malącei się tam odbyć w czerwcu sesii Rady Ligi 
narodów. Sesja ta wyznaczona jest na 10 czerw- 
ca, lecz na 4 dni wcześnici odbędzie się również 
w Madrycie zebranie komisji mniejszościowej, w 
którem wezmą udział przedstawiciele Wielkiej Bry- 


preliminowane na sumę 8 miljonów franków w zło- 
cie, mają dopomóc do opanowana handlu albań- 
skiego przez Włochy. Mianowicie Włochy ohowią- 
zują się pokryć ewentualną a przewidywaną nad- 
wyżkę koszłów tej przebudowy. wzamian za uwol 
nienie ad taks portowych na przeciąg lat 5 — stat- 
ków włoskich. 

Otóż ponieważ przy handlu morskim w tei 
okolicy wchodzą w poważną rachubę tylko dwa 
towarzystwa: włoskie „Puglia“ i jugoslowiańska 
żegluga adriatycka ..Jadranska Plovidba" — bę- 
dzie to wobec wygórowanych taks zmieceniem z 
widowni — konkurenci! jugosłowiańskiej. 


Że Włocly zie omieszkały opanować siły 
zbrojnej Albanii, wysławszy w tym celu wielką 
liczbę swoich instruktorów — to rzecz, która w 
tych warunkach, jakby protektoratu, zawsze się 
powtarza. Ale ciekawy szczegól podaje tygodnik 
czesko-francuski „L'Europe Centrale": Włosi zajęli 
się w Albanii tworzeniem wśród młodzieży tam- 
tejszej organizacyj przysposobienia wojskowego 
i w lutym 1929 r. miały te orzanizacje już liczyć 
około 15.000 członków. 

1 złotem : stalą chcą Włochy przykuć da swo- 
ich planów imperjalistycznych i da swojej polityki 
bałkańskiej kraik Zogu 1. 


tanji, Japonii i Hiszpanii. Rząd oddal do dyspozy- 
cji członków Rady Ligi gmach senatu, gdzie s 
obecnie przeprowadzane związane z tem prace 
techniczne. 


NADZIEJE NA ROZBROJENIE MORSKIE 


Agencia Reutera dowiaduje się ze źródeł miaro- 
dajnych, że atmosfera wytworzona przez pocho- 
dzące ze Stanów Zjednoczonych propozycje w 
sprawie możliwości podjęcia dyskusji nad zaga- 
dnieniem rozbrojenia na morzu pozwala rokować 
najlepsze nadzieje. Rząd angielski przyjdzie w spo- 
sób jaknajbardziei przyjazny czyjekolwiek wnia- 
ski, zmierzające do rozbrojenia na morzu, jakie 
mogą być zgłoszone na wstępnei konferencji roz- 
brojeniowej, która zbierze się w Genewie w po- 
niedziałek w obecności delezata Stanów Zjedna- 
czonych. 


Łańcuch prasowy Naprzodu 


Wcezwanł przez tow. Wiktora Baranieckiego z 
Mielca, zamiast złożenia ua fundusz prasowy 
„Naprzodu“ zł. 550 zaprenumerowaliśmy każdy 
poszczególnie stałą prenumertę „Naprzodu“ i {a 
drogą wzywamy tow. Sob skiega Te Ząb- 
ka Stanisława i Bukalę {wszystkich z Dębi- 
cy) również do pr „Naprzodu“ 
przez każdezo oddzielnie. 

Nawrocki Franciszek. Zaiorski Eugen]usz, 
Prokopowicz Alojzy i Wilnkowski Stani. 
sław z Dębicy. 

Wezwani przez sekcje eksploatacyjne ZZK Kra- 
ków składamy na fnudusz prasowy „Naprzodu“ 
zł. 550i wzywainy do złożenia iakiei samej kwo- 
ty sekcje eskploatacyjne ZZK Jaworzno. 

Sekcie ekspioatacyjne ZZK Trzehinia. 

Wezwany przez tow. Okońskiego składam na 


fundusz prasowy zl. 550 i wzywam p. Eug. Gra- | 


dzińskiego do zlożenia takiej samej kwoty. 
Golczyk (Wieliczka). 


luż nadeszły nowości na sazon 
wiosenny. 


Wełny na płaszcze i koatjnmy — Kam- 
arny i Sukma na ubrania męskie — 
Kasha na płaszcze 1 snklenki — Piótna 
na bieliznę — Dymkt i Wsypy na po- 
ściel — Zefiry 1 płócienka — Pledy, 
Koce, Kapy, Kaldry i firanki — Akas- 

kole i szlafroki — oraz 


pny Li 
pola: 


Bazar Konkurencyjny 


Lazar Freiwald, Floriańska 
Telefon Ne. 533, (tut przy Bramie Fl 


LISTY Z KRAJU 


Świątniki Górne, 12 kwietnia. 
DRAKOŃSKIE KARY WOBEC BIEDAKÓW 


Przed wojną pod zaborem Aastrji ubezpieczenie 
Od ognia nie było przymusowe. Kto chciał ten bu- 
dynek ubezpieczał. gdzie mu się podobalo. — Po 
wsiach była bardzo mało ubezpieczonych budyn- 
ków. Kar i cgżekucyi nikt nie płacił, a czem kto 
dłużej miał budynek ubezpieczony, ten składkę co- 
raz ta niższą płacił. W takim razie dochody ze 
składek były dużo mniejsze i wpływały nie do je- 
dnej jak dziś rządowej, lecz do kiłku agency; się 
rozdziełały. Po wsiach domów murowanych, ka- 
minów. dachówek, papy ip. ogniotrwałych rze- 
czy nie było, tyłko chaty drewniane i słomą kryte. 
Straże, sikawki, narzędzia pożarne także rzadko 
gdzie były, pod każdym więc wzztędem niebez- 
pieczeństwo ognia była wieksze I pożarów było 
wiecej. — Agencje ubezpieczeniowe musiały mieć 
więc rozchody dużo większe. Było dużo przypad- 
ków, że gdy się komuś stara huda spaliła, co pét- 
niej sobie z asekuracji lepszą postawił. 

Dzisiaj inaczej. Mamy jeden Powszechny Za- 
klad Ubezpieczeń Wzajemnych od ognia i tam 
każdy w Połsce budynek musi być ubezpieczony. 
Czy to dom stary, stodoła, szopa, czy pół budy. 
choć się wałi (od tych składka wyższa). Składki 
co roku się podnoszą, a za jednorazową egzekucję 
5 i 10 zł. — i to trzeba płacić, bo inaczej nawet 
dziecięciu z kołebki poduszke sekwesiruią. Wszy- 
stkie dochody dzisiaj do jednego Zakładu wply- 
wają. A dzisiaj po wsiach iest już duża przecież 
domćw ogmiotrwałych, z kominami, stodoły na 
ustrommi i różne środki ostrożności, które zapobie- 
£ają wybuchowi ognia. Pomimo to, dzisiaj, jak sę 
kom dom drewniany spali, to mu Zaklad Ubez- 
pieczeń Wzajemnych da tyle, co mu wystarczy 
na postawienie jednej Ściany. Widocznie dzisiaj 
administracja tego Zakładu jest taka kosztowna. 

Na dowód mogą posłużyć fakta ze Świątnik 
Górnych, gdzie egzekutor z Krakowa dnia 21-go 
marca i 3 kwietnia br. bral po 5 i 10 złotych za 
jeden raz egzekuc# od Anny Walas. wdowy, któ- 
zej chata się wali. Zamiast 358 gr. zimrszoną była 
zapłacić 858 gr. — Stefania Bałazińska zamiast 
30 zł. zapłaciła 40 złotych. — U Kotarby Józefa 
pól chaty się już zwaliło, a także powyższy egze- 
kutor pobra! 5 złotych ponad składkę ubezpiecze- 
niową. — U Kotarby Andrzeja, chorego, egzekutor 
zapisał poduszkę dziecku w kołebce, choć się tak- 
że dom wali. U innych obywateli odzież w szafie 
i komodzie pazapisywał. — Ludzie, co mogli, to 
sprzedawali na asekurację, bo nie bylo litości. Je- 
den z obywatet byl z prośbą w Zakładzie, to mu 
powiedziano, że i bez poduszki można dobrze spać. 

Konpelentne władze nie powinny do tego do 
puszczać, żeby taką lichhwą biednych kidzś obdzie- 
rano. Nie wysiępniemy oczywiście przeciwko za- 
sadzie powszechności ubezpieczeń od ognia i przy- 
musow: ubezpieczenioweem, chodzi tyłko a wy- 
iniar kar 1 większą względność przy egzekucjach. 


prześląd gospodarczy 


OBRÓT CZEKOWY PKO 


lzba handlowa w Krakowie zwraca uwagę ster 
zainieresowanycii na wielkie znaczenie czeku 
PKO wc wzajemiych rozrachunkach, która po- 
zwala na dokonywanie wszelkich operacyj, bez 
używania gotówki. Obrót czekowy PKO daje bar- 
dzo wiele udogodnień i korzyści przy różnorod- 
naści sposobów wpłat i wypłat na konta czekowe 
PKO. Równocześnie jest to najszybszy i najtań- 
szy sposób przesyłania pieniędzy, zapewniający 
terminowe i ścisłe wykonanie zleceń. 


BEZPOŚREDNIA LINJA OKRĘTOWA POLSKO- 
ANGIELSKA 

Gdańsk, 13 kwietnia (PAT). Wczoraj odbyła s 
w porcio gdańskim uroczystość inauguracji pierw- 
szej, bezpośrednie! linji okrętowej, lączącej porty 
polskie z portami angielskiemi, a mianowicie uro- 
czystość otwarcia ruchu polsko - brytyjskiego to- 
warzystwa okrętowego z siedzibą w Qdyni. Czte- 
ry okręty tego towarzystwa kursować będą regu- 
larnie z Gdyni i Gdafska do Londyn | Hutl. Uro- 
czystość odbyła się na pokładzie okrętu pasażer- 
ska - pocztowego „Warszawa“ w obecności kř- 
kunastu zaproszonych gości. M. in. w uroczysto- 
Ści wzięli udział: w zastępstwie ministra prze- 
mysłu i handlu Kwiatkowskiego dyrektor depar- 
tamentu morskiego w tem ministerstwie p. Noso- 
wicz. w zastępstwie komisarza generalnego Rzpł- 
tej w gdańsku komandor Jacynicz, dyrektor pol- 
sko - brytyjskiego towarzystwa okrętowego ko- 
mandor Witkowski, konsul angielski w Qidańsku 
a ESd. 
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Postępy 
w gospodarce łódzkiej 


Są miasta dumne z postępów swoje) gospodarki. 

Łódzki „Głos Polski" z zadowoleniem podnosi. 
i Łódź coraz bardziej się elektryfikuje. Przypami- 
na (nie mówiąc już o upośledzeniu miasta za rzą- 
dów rosyjskich) — dewastacje Niemców. którzy 
z łódzkiej elektrowni wywozili wszystko, nle wy- 
łączając kabli | maszyn. 

Jak cyfrowo wyraża się postęp Łodzi w tej 
dziedzinie, w okresie 10-letnim? 

Dłuzość kabli elektrowni łódzkiej wynosila w 
1918 r. 172.209 metrów, w 1925 r. 292.051 metr., a 
w 1928 r. — 484.013 mtr. 

Długość sieci napowietrznej wynosiła w 1918 r. 
—- 6.600 mtr. i stan ten utrzymywał się do roku 
1925. Natomiast wobec zelektrytikowania przed- 
mieść i przyłączenia do Łodzi sieci Pahjanickiei 
itp. okolic — stan sieci napowietrznej w roku 1928 
wynosił 360.443'5 mtr. Z chwilą tak wielkiej roz- 
budowy sieci następuje zwyżka produkcji elek- 
trycznej. 

Elektrownia łódzka na 1929 r. liczyła 68.180 od- 
biorców. którzy w ciągu roku zużyli dla oświetle- 
nia mieszkań itp. 17.007.426 k. Wh., a dla siły na- 
pędowej 63.672.179 k. Wh. 

Biorąc powyższe dane pod uwagę. należy 
stwierdzić, że do uprzemysłowienia Łodzi w pier- 
wszymi rzędzie przyczynia się rozrost elektryfi- 
kacji, którą należy zaliczyć da zagadnień pierw- 
szorzędnej wagi. 

Jeżeli chodzi o oświetlenie — to są jeszcze ulice 
upośledzone, również są domy, zdzie niema elek- 
tryczności. Elektrownia łódzka zdecydowała za- 
mowadzić światło w całym szeregu domów. znaj- 
dujących się na przedmieściach, jak również, zgo- 
dnie z postanowieniem mazistratu cały szereg ulic, 
zarówno na krańcach, jak i w starszej części mia- 
sta. 

p uu © 

Immy znów dziennik lódzki: „Ilustrowana Prasa 
wieczorna” z satysfakcją stwierdza, że Łódź po- 
Siada już teraz znacznie większe zadrzewienie, niż 
Warszawa. Dzienniki łódzkie lubią obliczenia, cy- 
rv. więc dziennik powyższy wywodzi, że pod- 
czas, gdy w Warszawie przypada jedno drzewa 
na 52 mieszkańców. w Łodzi stosunek ten wynosi: 
jedno drzewo na 43-ch. Ogółem, jak wylicza dalej, 
Łódź ma na ulicach wysadzonych drzew około 
14.000. a w najbliższym czasie zasadzonych zosta- 
nie okolo 5000. W dusznej atmosierze wielkich 
miast każde pomnożenie zieleni twarzy cenny na- 
bytek. 

I my tu możemy dać wyraz zadowoleniu, że 
nawet prasa burżuazyjna stwierdza, że przy obec- 
nym socjalistycznym zarządzie miasta znać w Ło- 
dzi ozronmy rozwój w najróżnorodniejszych dzie- 
dzinach. 


Dr Machauf Edward 


Spec. chorób noss, gardła, krian’ i uszu. były lekarz 
Klinik Berlina, Wiednia, Bordeaux i Paryża 


przeniósł swoją ordynację na 
ul. Grodzką 50. Tei. 1822 


Miesiąc marzec 
w komunikacji powietrznej 


Wyniki osiągnięte przez „Linje Lotnicze Lot" 
w marcu r. b. dowodzą. iż z jednej strony pu- 
bliczność coraz bardzie! przyzwyczaja się da ko 
rzystanią z nowoczesnego idealnego Środka ko- 
munikacji jakim jest samolot, z drugiej zaś, iż na- 
sza komunikacja powietrzna swem sprawnem dzia 
łaniem. pelnem bezpieczeństwem i wysoką regu- 
larmością na to zaufanie najzupełniej zastwguje. 

Podczas gdy w styczniu z samolotów korzy- 
stało 176 pasażerów, to w lutym cyfra ta wzrosła 
do 508. w m. marcu zaś do 638 osób. 

Podobnie korzystnie rozwiia się przewóz pocz- 
ty i towarów. Samoloty przewiozły: w styczniu 
— 980 kz. poczty i 9.017 kg. towarów, w lutym 
— 1.802 kg. poczty i 12.869 kg. towarów. w maf- 
cu — 2.378 kg. i 21.707 kg. towarów. 

W bież. miesiącu samoloty kursujące między 
Warszawą—Poznaniem—Katowicami—Krakowem 
—Lwowem—Gdańskiem—Brnem i Wiedniem, prze 
latują poszczególne przestrzenie w ciągu dwóch 
do trzech zodzin. Z końcem kwietnia wejdzie w 
życie nowy rozkład lotów, przyczem sieć po- 
wisłrzna zoslanie znacznie rozszerzona. 


Z życia robotniczego | 


STRAJK W SKOCZOWIE 

Bieisko, 13 kwietnia (tel. wł. „Naprz.“). W Sko- 
czowie wybuchł strajk w fabrykach Schanzera, 
Halperna, Hiickła, Spitzera ltd. na tle zarobko- 
wem. Strajkiem kieruje organizacja robotników 
chemicznych z sekretariatem swym w Czechowi- 
cach. Wczoraj odbyło się ilumne zgromadzenie 
strajkujących. na którem referowali tow. Rosner 
i Rusinek. Syiuacja jest poważna. 


SKŁADKI 


ZAMIAST WIEŃCA NA TRUMNĘ NIEODŻA- 
ŁOWANEGO PRZYJACIELA Ś. P. SENATORA 
JANA ENGLISCHA składają dr. T. Ringelheimo- 
wie na fundusz prasowy zł. 30. 

ZAMIAST KWIATÓW NA TRUMNĘ ŚP. TOW. 
JANA ENGLISCHA składają Emiiowie Babrowscy 
50 zi. na TPD. 


PRZEGLĄD LITERACKI 


— 
„WŁOSKIE MADONNY* JANA PIETRZYCKIE- 
GO pojawiły się w drugiem, bardzo wytwornem 
wydaniu. Pierwsze wydanie tej nowej serji poezyi 
krakowskiego autora zostało wyczerpane. O ..Ma- 
donnach“ Pietrzyckiego pisał niedawno krytyk 
berlińskiej „Literatur“ H. Sternbach, że „nieskaz- 
telne piękno ukazały, jako najszczytniejszy ce 
poezji”. 


Związd 1 zoromadzenia 


KONFERENCJA RADY WOJEWÓDZKIEJ 
PPS. Zgodnie z poleceniem CKW PPS odbędzie 
się 14 kwietnia 1929 r. zgromadzenie Rady Wo- 
jewódzkiei PPS w Krakowie w sali Domu Ro- 
botniczego przy ul. Dunajewskiego 5 II p. Porzą- 
dek dzienny: 1) Sytuacja polityczna i gospodar- 
cza. 2) Sprawy organizacyjne. 3) Ukohstytwowa- 
nie się Wydziału Rady Wojewódzkiej. 4) Sprawy 
prasowe. 5) Wolne wnioski. W obradach Rady 
Wojewódzkiej biorą udział delegaci wszystkich 
organizacyj miejscowych i powiatowych oraz w 
pełnym składzie egzekutywy OKR-ów fart 20 
statutu partyinege). Wzywa się wszystkie OKRYy. 
aby poleciły organizacjom miejscowym powiato- 
wym wysłanie delezalów na konferencję. Obra- 
dy rozpoczną się o godzinie 10 przedpołudniem. 

Sekretarz: Przewodniczący: 
Dr. R. Szumski. Z. Klemensiewicz. 

KONFERENCJA ZARZĄDÓW ZWIĄZKÓW 
ZAWODOWYCH cJlędzie się w piątek 19 bm. o 
godzinie 7 wicczorem w sali Domu Robotniczego 
przy ul. Dunajewskiego 5 Il p. Porządek dzienny: 
1) Zastój rzeniyśle budowlanym — referuje 
tow. Łapiń 2) kryzys gospodarczy a położenie 
klasy robotniczej — reieruje iow. poseł Żuławski; 
3) Święto 1 Maia. Uprasza się wszystkie zarządy 
związków zawodowych o punktualne į niezawod- 
ne przybycie. Rada Związków Zawodowych. 

TOWARZYSZE zechcą zzłosić się po odbiór le- 
zitymacyj partyjnych w godz. od 10—13 I od 16 
do 20 w Sekretariacie OKR. ul. Dunajewskiego 5 
li piętro. 

ZGROMADZENIE KRAWCÓW odbędzie się w 
poniedziałek 15 kwietnia o godz. 7 wieczór przy 
ul. Dunajewskiego 5 Il petro. 

ZGROMADZENIE DZIELNICOWE W PŁA- 
SZOWIE odbędzie się w niedzielę 14 bm. o go- 
dzinie 5 popołudniu w lokalu p. Felczera przy ul. 
Myśliwskiej 1, z porządkiem dziennym: 1) Sy- 
tuacja polityczna, 2) sprawy samorządowe. Refe- 
rują tow. poseł Mastek i r. m. tow. dr. Müller. 
Jawcie się jak najiczmiej. 

ZGROMADZENIE DOZORCÓW DOMÓW od- 
będzie się w niedzielę 14 bm, o godzinie 3 popolu- 
dniu w Domu Robotniczym, ul. Dunajewskiego 5. 
II piętro. 

ODSŁONIĘCIE SZTANDARU ZWIĄZKU PRA. 
COWNIKÓW  INSTYTUCYJ UŻYTECZNOŚCI 
PUBLICZNEJ ODDZIAŁ W TARNOWIE odbę- 
dzie sie w niedzielę 21 bm. o godz 11 przedpał. 
w sań Domu Robotniczego w Tarnowie. ul. Gold- 
hamera 83. Bratnie organizacje uprasza się © przy- 
bycie ze sztandarami. 

WSTĘPUJCIE DO KOŁA KRAJOZNAWCZO- 
TURYSTYCZNEGO MŁODZIEŻY TUR. Wpisy 
codziennie od 7—8 w Sekretariacie młodzieży 
TUR. ul. Dunajewskiego 5 II] p. Pogadanki we 
Środy od 7 do 8. 


BACZNOŚĆ METALOWCY! Posiedzenie Za- 
rządu Oddziału grupy | odbędzie się w środę 
17 bm. o godzinie 6'30 wieczór w lokalu organi- 
zacji. Prazydium. 

ZGROMADZENIE ROBOTNIKÓW BUDOWLA- 
NYCH odbedzie się w piątek 19 bm. o godzinie 11 
przedpołudniem w Domu Robotniczym przy ul. 
Dunajewskiego 5 Il p. Porządek dzienny: Przy- 
czyny braku pracy w przemyśle budowlanym. — 
Referują low. poseł Żuławski i tow. rm. Łapiński. 

WALNE ZGROMADZENIE CZŁONKÓW OG- 
NISK POCZTOWYCH“ odbędzie się 16 kwietnia 
o godzinie 6 wieczór w lokalu „Ogniska“ (Głów- 
na Poczła). Porządek dzienny: sprawozdania pre- 
zesa, sekrefarza, skarbnika, kierowników sekcji 
muzycznej, bibljoteki, chóru, sportowej (pocztowy 
klub sportowy) i dramatycznej oraz komisji rewi- 
zyinej, wybór nowego zarządu na lat trzy, zmiany 
statutu, wnioski, 

W razie braku kompletu odbędzie się w pół go- 
dziny później drugie Walne Zgromadzenie bez 
względu na ilość obecnych członków. Zarząd u- 
prasza członków o zwiedzanie lokalu przed wal- 
nem zgromadzeniem codziennie od godz. 18 do 21. 


REPERTUAR 


TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO 
Niedziela popoł.: „Krakowiacy i górale" (ceny zm- 
żone); wieczór „Dwaj panówie B.". 
Poniedziałek: „Cień“ (przedstawienie nonularna — 
ceny zniżone). 
Wtorek: „Dwaj panowie B." 
TEATR REWJOWY „GONG“ 
Codziennie: Rewia „Przedwiośnie". 
KOLLEGJUM WYKŁADÓW NAUKOWYCH 
(Rynek zł. A—B 39. Początek o godz. 7 wieczór) 
Niedziela: Dr. Adolf Klęsk: Urok kobiety w świe- 
fle fiziologi (z obraz. świetln.). 
Poniedziałek: adw. Dr. Jakób Bross: U źródła 
przestępstwa. 
Czwartek: prof. uniw. Dr. H. Willman-Grabow- 
ska: Karman filozofii indyjskiej. 
Piątek: prof. Tadeusz Biliński: Małżeństwo przy- 
szłości (malżeństwo z koleżeństwa i inne). 
KINOTEATRY, 
„Zuzia saksofonistka*. 
iódme niebo”. 


Nowości Awantura arabska". 


W przeklętym domu“, 
„Pieniadz". 

Wanda: „Ostatni monar: 
Warszawa: „Ostrzegam“. 


RADJO KRAKOWSKIE 
Niedziela 14 kwietnia 

10.15: Nabożeństwo z kaledry Poznańskiej. 11.58: Sy- 
znal czasu, hejnał z wieży Marjackiej komunikat lotri- 
czo-metzorologiczny. 12.10: Koncert z Katowic. 1400: 
Pogadanki dia rolników. 15.00: Komumikat meteoroło- 
ziczny. 15.15: Koncart z Filharmonii warszawskiej. — 
17.30: Odczyt dła maturzystów. 17.55: Odczyt: „Śląsk 
i kraje sąsiednie w dable pojawienia sią pierwarych 
metali (epoka bronzu | żelaza)“ — wygłosi dr. T. Rey- 
man, asysłent Uniwersytetu laglellońskiego. 18.0: Am- 
dycia literacko-muzyczna z Warszawy. 19.00: Rozmmai- 
toso. : „Wojna womie”, odczyt p. M. Rusinka o 
wspólczesne| polskiej poezi pacyfistycznoj z recyta- 
cjami p. W. Tarmawskiej 19.56: Sypnal czasu z abser- 
watorjum astronomicznego z Warszawy. 20.00: Hejnał 
2 wieży Mariackiej, komunikat sportowy i inne. 20.30: 
Koncert poświęcony twórczości operowe) Wladysiawa 
Żeleńskiego. 22.00: PAT | komunikaty z Warerawy. — 
23.30—24.0: Muzyka taneczna z restauracii „Pavilon“. 

Poniedziałek 15 kwietnia 

1156: Sygnal czasu, helnal z wieży Marjackiaj, Wo- 
munikat Jotticzo-meteorołogiczny. 12.10: Koncert z płyt 
gramońonowych. 1400: Komunika: rainiczy. 14.50: Ko- 
munikaty: meteorologiczny i gospodarczy. 15.10: Odrzył 
dla maturzystów. 16.45: Komunikat harcerski 17.00: Od- 
czyt: „Historja nauk ścisłych w Polsce: Matematyka”, 
wyglosi prod. Ludwik Wygrzywalski. 17.25: Odczyt: 
„Reminiscencje z ekranu“ — wyzłos p. Z. Leśnodorski. 
1755: Muzyka taneczna z „Gastronomił* w Warszawie. 
18.50: Rozmaitości, komunikat sportowy. 19.10: Prof. 
Henri Bernard: Lekcja franczskiego. 19.56: Sygnał cza- 
Su z obserwatorkim astronomicznego z Warszawy. — 
20.00: Koncert międzynarodowy z Wfednia. 22.00: PAT 
| komuntkaty z Warszawy. 23.00—24.00: Muzyka tane- 
czna. 


PIERWSZORZĘDNY ZAKŁAD POGRZEBOWY 


„CONCORDIA“ 
Jana Wolnego, pl. Szczepańaki 2, Tel. 331 
urządza eby od najskromniejszych do najwspa- 
ESI ekshumacja i przewozy ri 
do wszystkich krajów 
Mniej zasobnym daleko idąca ustępatwa. 
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KRONIKA 


Kraków, 14 kwietnia. 


TUR 


WYCIECZKA DQ PAŁACU SZTUKI 
na wystawę 

STO LAT MALARSTWA POLSKIEGO 
odhędzia slę w nledzlelę 14 pm. Imponująca ta wy- 
stawa dzieł sztuki polskie! wywołała wśród sze- 
rokich rzesz Krakowa wielkie zainteresowanie. 
Niech więc robotnicy krakowscy wezmą thumnny 
udzlał w wycieczce TUR, aby przyzlądnąć się za- 
chwycającym arcydziełom małarstwa polskiego. 
Prelekcię wygłosi prol. Tadeusz Seweryn. Punkt 
zborny przed Domem Robotniczym przy ul. Du- 
najewskiego 5 punktualnie o godz. 10 rano. Biet 
wstępu 50 groszy. 


ZNAKOMITE wykonanie, przepiękna linja, oraz przystępne 
seny, ła mą zalety obuwia 


Dxi Ha 


według dzisiejszego anonsu. 


POGODA WIOSENNA. Wreszcie powoli nad- 
chodzi wiosna. Ciepłe promienie słoneczne oble- 
waly w dniu wczorajszym Kraków. budząc w mie- 
szkańcach jego nadzieje nadejścia spóźnionej wio- 
sny. 

KONSUL CZECHOSŁOWACKI W KRAKOWIE 
dr. Artur Marxner, wyjechał wczoraj w sprawach 
slużbowych do Pragi na kilkudnowy pobyt. 

PRZYJĘCIE WYCIECZEK ZAGRANICZNYCH 
W KRAKOWIE. W sobotę bawił w Krakowie ks. 
Wacław Kneblewski, przewodniczący sekcji pro- 
pazandy głównego Komitetu przyjęcia wycieczek 
z Ameryki, który odbył konferencję w prezydjum 
magistratu z Obywatelskim Komitetem przyjęcia 
wycieczek w Krakowie. Po przedstawieniu spra- 
wy przez ks. Kneblewskiego ustalono utrzymywać 
ścisły kontekt Komitetu krakowskiego z Komite- 
tem Głównym. a to celem ujednostainlenia progra- 
ma przyjęcia ze względu na charakter każdej wy- 
cieczki. Poza hardzo licznemi wycieczkami na- 
szych rodaków z Ameryki, którzy mają przybyć 
w lącznej liczbie 30.000 osób należy również przy- 
jąć wycieczki emigrantów polskich z Niemiec, 
Francji. Danji, Rumunii i z Adrjanopolu w Turcji. 
Te ostatnie wycieczki będą musiały być specialnie 
przyjmowane. Specjalną uwagę zwracano na sto- 
sunek naszych kupców, przemysłowców. właści- 
cieli hoteli i restauracyj, aby cl nie podnosili cen 
wobec naszych rodaków i nie przyczyniali się przez 
10 do niekorzystnych rwag. Sprawą tą zajmie się 
ieszcze osobna krakowski komitet. 

PRZYJĘCIA STRON W REJONOWYM INSPEK- 
TORACIE KONI. Magistrat miasta Krakowa podaje 
do wiadomości interesowanych, że Rejonowy in- 
spsktor kont w Krakowie ulica Bosacka przyjmuje 
strony cywilne w poniedziałki i wtorki każdego 
tygodnia. 

CHOROBY ZAKAŻNE W KRAKOWIE. W :niej- 
skim urzędzie zdrowia zgłoszono w czasie od 7 
do 13 bm. następujące wypadki chorób zakaźnych: 
szkarlatyna 1 przyp., dyfterla 4 przyp.. tyfus brzu- 
szny 1 przyp. odra 3 przyp., róża | przyp. ko- 
klusz 3 przypadki mumps 2 przypadki. 

ZMIANY TELEFONÓW W MURACH POL- 
CYJNYCH. W Komendzie PP. m. Krakowa i wy- 
dziale śledczym zostały poczynione pewne zmia- 
ny w przydziale aparatów telefonicznych i tak: 
Komenda PP. m. Krakowa i oficer dyżurny posia- 
da telefon Nr. 0149, komendant PP. m Krakowa 
nadkom. Leon Gallas Nr. 2339 w biurze, w pryw. 
mieszkaniu Nr. 2243. W wydziale śledczym posiada 
obecnie kierownik wydz. $. Nr. 32%, stały dy- 
Żur Nr. 2497. 

WALKA NA SZTYLETY. Wszczęłi hójkę w re- 
stauracji Narka przy ul. Sławkowskiej Tadeusz Su- 
sło lat 24, Piotr Siwek, lat 32 i Adam Siwek, lat 20 
z Józefem Lachem. zam. przy ul. Lubelskiej 11. 
W czasie bójki jeden z jej uczestników zada! La- 
chow] cicią rane sztyletem w lewą ręke, powodu- 
jąc przecięcie naczyń krwionośnych. Zawezwane 
not. ratunkowe przewiozło Lacha do szpitala św. 
Łararza. zaś Susię i Siwków aresztowano. 

KRADZIEŻ KIESZONKOWA 4.060 ZŁ. Dr. Ed- 
mund Korczyński, zam. w Poznaniu zgłosił w krak. 
policji. że dnia 12 kwietnia br. o godz. 1.05 skra- 
dzono mu z kieszeni na dworcu kol. w Poznaniu 
w czasie wsiadania do pociągu portiel z kwota 
ponad 4.000 zt. 

RADZIMY KAŻDEMU mającemu zamiar zaku- 
pić coś z garderoby męskiej wstąpić do Magazynu 
ubiorów męskich „Szyk“, w Krakowie, ul. Miko- 
łajska 12. Za ogólny podziw i Świetne skutki rę- 
czymy. 


! własnym gmachu przy ul. Sobieskiego. Komitet 


| wie delegatów do min. oświaty, którzy przedsta- 


Obawa skasowania gimnazjum im. Sobieskiego 


Jak się dowiadwiemy. ministerstwo ośwłaty ma 
zamlar znieść, a właściwie skasować gimnazjum 
Im. Sohleskiego w Krakowie, mieszczące się we 


rodzicielski tegoż głmnazjum wysłal w tel spra- 


wik w Warszawie i:chwały tegoż komiłetu, Żąda- 
jące utrzymania nadal cieszącego slę wysokim 

gimnazjum | mającego za sobą świetne 
tradycje. Min. oświaty ma zamiar w budynku tego 

pomieścić państwowe zimuazjum ŻSI- 
skle, a uczniów podzielić między inne gimnazja 
Plan ten ma być urzeczywistniony nodobno już 
od wrześmia be, li. z rozpoczęciem nowego roku 


szkolnego- 
wo bkrakowstie winno sterowczo 
zaprotestować przeciw zwtnięciu gimn. Sobieskie- 
zo, o które pod rządami zaborcy walczyło zwy- 
—00 
GALERJA TYPÓW. Puzio Marja, lat 20, zam. | 
przy ul Krakowskiej 33, aresztowana zostala za 
usiłowaną kradzież portmonetki Soidan Bronisław, 
lat 26, aresztowany zostal pod zarzutem kradzie- 
ży kwoty 600 zł. na szkodę Franciszka Majer- 
hoiera. Ginutkiewicz Marja, lat 30, bez zajęcia i sta- 
łego miejsca zamieszkania, aresztowana została ża 
kradzież poduszki na szkodę Cywy Zygmunta re- 
staurałora. Dudziak Jan, lat 21. z Krakowa. mu- 
rarz, zam. przy ul. Krakowskiej 45, aresztowany 
został za ciężkie uszkodzenie ciala dokonane na 
osobie Michała Grzezórskiego. robotnika, 
PODCZAS SPRZECZKI KUBEŁ Z WRZĄCĄ 
WODA WYLAŁA NA KOLEŻANKE. Wczoraj w 
południe przyszło do sprzeczki między dwoma ro- 
botnicami w fabryce gwożdzi przy ul. Qrzezó- 
rzeckiej |. 77, podczas której Józefa Sinek, wylala 
na 24-lctnią Marię Malczyk kubeł z wrzącą wodą. 
Wezwany lekarz pogotowia ratunkowego, stwier- 
dził u Malczykówny poparzenie twarzy, ręki le- 
wej, szyi i klatki piersiowej. W ciężkim stanie 
przewieziono nieszczęśliwą do szpilala św. Łaza- 
rza. Sinkową zaięła się policja. 
ZOB 
ZWIAZEK ARTYSTÓW PLASTYKÓW zauiadamia 
swych członkoŃ, że z początkiem maja zostanie otwar- 
ta w salonie Związku wystawa autoportretów. Pracę 
należy nadsyłač do Związku (plaq św. Ducha 5) najda- 
ki da 25 bm. Bllższych szczegółów udziela sekretariat 


PŁASZCZE Zz” A. BROSS EE 
TEATRY | KONCERTY 


men 

Z TEATRU MIEJSKIEGO IM. J. SŁOWACKIEGO. 
Dzisiaj w niedzicię popołudniu po cenan zniżonych po- 
raz 53 „Krakowiacy i górale, wieczorem powiórzeń © 
komedfi Mariana emata „Dwa! panowie B". Jitro w 
ponedziatek na przelsiawlzniu sopulainen 20 cenach 
zniżonych Nice demiego xie" z p. jaroszeaską w 
głównej roli. 

TEATR REWJOWY „GONG“ (przy ul. Rajskie] 12). 


Dziś i dni lępuych rewji „Przedwiośnie” z Hanka 
EG Owidzką. 


Runowiecką, Przestrzelską. Ustarbowskı z 
Sobolitówną, Woarem, Cybulskim, Bel Boiciem 
Kamińskim, Newnsielskim, Górowskim, Fe: rem I PI- 


larskim (janloremm). Dzić trzy przedstawienia: o godzi- 
nie 43, 7 i 926 wieczorem. 

TADZIO STEFAŃSKI, unłodziutki pianista-wirtuoz, — 
którego koncerty w kraju | zagraalcą spotkały sie z en- 
tuzjastycznem uznaniem publiczności | prasy, wystąpi 
tylka jeden raz dzi w niedzielę © godzinie 7'30 wieczo- 
rem w Starym Teat:ce. 

EMANUEL FELERMANN, sławny włolonczelista, zo- 
stal przed kilku dniami młanowany prolesxein pañ- 
stwowej Akademii muzycznej w Berlinie. 

„WIECZORY” ZWIĄZKU LITERATÓW. W naybiiż- 
szym „wieczorze“ Związku Meratów w salonach Domu 
artystów (plac św. Ducha 5) we wtorek 16 bm. wysta- 
pi znakomity arłysta teatru warszawskiego Aleksander 
Węglerko w roli recytatora poezi Norwida. W części 
„aatorskier” wieczoru Magdalena Samozwaniec odczy- 
4a aktualną rzecz sałyryczna pod tytulem „Kobieta, ja- 
ko zwiazda | planeia“, Zakończy prelekcja Jana Pie- 
tzyckieza „O zapomnianych staropolskich wierszopi- 
sach". Początek o godzinie 8 wieczarem. 

TEATR DOMU ŻOŁNIERZA POLSKIEGO odezra w 
niedzielę 14 bm. o godzinie 3'30 popołudniu cieszącą się 
nadzwyczajnem powodzeniem operetkę w czterech ak- 
tach BeH Jsnsach I Jułfusza Wilhelma pod tytulem „Ur- 
azula“. zaś wieczorem o zodzima 730 sztukę ze Śpic- 
wami i tańcami w czterech aktach Franciszka Dominika 


„Na Grzezórzkzch* 
Z Polski 


TAJNY KURJER BOLSZEWICKI POSTRZE- 
LONY NA GRANICY SOWIECKIEJ. Na odonku 


miecha 


cięsko, tak, że rząd austriacki wystawil dla tego 
gimnazjum nowy gmach. 


Zamiast wybudować gmach na pomieszczenie 
gimnazjum żeńskiego, które potrzehuja hyzjenicz- 
nle urządzonego zakładu dla dziewcząt, chce slę 
zniszczyć zdobytą na zaborcy placówkę oświato- 
wą. Dotąd rząd polski nie wystawil w Krakowie 
mi jednego gmachu szkołnego, podczas gdy w in- 
nych dzielnicach powstały wspaniałe szkoły, a 
nadomiar złego kasuje zakład będący w pełni roz. 
kodtu. 


Spodziewamy slę, że na najbliższem posiedze- 
ma Rada miejska zajmie się tą sprawą i uchu ali 
odpowiednie rezolucje celem utrzymania gimna- 
zjm Sobieskiego, a wybudowania odpowiedniego 
gmachu dla szkoły średniej żeńskiej. — Tego do- 
maga się ogół społeczeństwa krakowskiego. 

Nes 

DRUGA FABRYKA FAŁSZYWYCH MONET 
WE LWOWIE. Wczoraj donieśliśmy o wykryciu 
fabryki falszywych dolarów, wyrabianych przez 
Adama Gałusa i spółrików. Policja nastepnego 
dnia wykryła drugą podobną tabrykę, mianowi- 
Gie aresztowała Dawida Ranergera 28-letnieżo u- 
rzędnika pryw. zam. przy wł. Marii Śnieżnej 7 za 
świadome puszczanie w obieg fałszywych monet 
1 į 2 złotowych. W czasie przeprowadzonej u me- 
go w mieszkaniu rewizā znaleziono 7 sztuk fal- 
szywych monet. Szczegóły śledztwa trzymane są 
narazie w tajemnicy, 

PROHIBICJA w WARSZAWIE?! Wśród rad- 
nych m. Warszawy dyskutowany jest projekt 
wniosku o zaprowadzenie prohibicji w stolicy. 
Jak wiadomo, samorządom miejskim 1 wiejskim 
przysługuje prawo uchwałenia zakazu „sprzedaży 
alkoholu na obszarze poszczególnych min. Że 
strony przeciwników prohibich wskazują, że rea- 
lizacija takiego projektu w Warszawie jest niemo- 
żliwa. gdyż pociągnęlaby komieczność zaprowa- 
dzenia specialnej miejskiej poficil prohibicyjnej, ca 
zbyt obciążyłoby budżet miasta Pozatem ze 
względów lechnicznych w wielkich miastach wy- 
konanie takiego zakazu nie dałoby się zrcalizo- 
WAĆ. 

POSTRZELENIE OBYWATELA POLSKIEGO 
NA GRANICY POLSKO - NIEMIECKIEJ. Biuro 
Wolifa donosi z Bytomia, źe w nocy z czwartki 
na piątek w pobliżu posterunku granicznego Schnm 
berz-Ost posterunck policji postrzelił w odległości 
6 metrów po niemieckiej stronie granicy polskiego 
obywatela, przemytnika Michała Lewarzowskiego 
z Sosnowca. Lewarzowski otrzymał ciężki po- 
strzał w brzuch i odstawiony został do szpitala 
w Bytomiu. Biuro Wolffa przytacza o tym wy- 
padku następujące szczegóły: Zaraz po północy 
4 przemytnicy z Polsk próbowali przemycić przez 
granlce paczki, zawierające łańcuchy bezpieczeń- 
stwa od drzwi i wysłali jednego z pośród sichia 
na linię graniczną, by sprawdzil, czy dałoby się 
przekroczyć granicę niespostrzeżenie. Ponieważ 
wówczas okazało się to .niemożliwam, w godzinę 
później próbowali raz jeszcze przekraść się przez 
granicę. Nie spostrzegli przytem. że jeden z pol- 
skich urzędników celnych zauważył ich, zanim do- 
szłi do linii granicznej. Polski urzędmk celny strze- 
lit z rewolweru do grupki przemytników. raniąc 
jednego z nich. Dwaj przemytnicy zbiegli natych- 
mlast, trzeci zaś pobiegł w kierunku niemieckiego 
posterunku celnego i zawiadomił o wypadku. Po- 
licja | niemieccy urzędnicy celni przybyli na miej- 
sce i znaleźli ciężko ranlonego. Przenieśli go na 
niemiecki posterunek graniczny, skąd został za- 
brany przez pogotowie ratunkowe. Ranny zostal 
natychmiast w szpitalu operowany. Stan jego jest 
bardzo poważny. Przemytnik, który zawiadomił a 
tem posterunek niemiecki, został przez władze nie- 
mieckie aresztowany za bezprawne przekroczenie 
granicy. 

ARESZTOWANIE  USYPIACZY  KOLEJO- 
WYCH. We czwartek 11 bm. policja lódzka zli- 
kwidowala druga, £rasującą na szlaku kolejowym 
pomiędzy Łodzią i Piotrkowem bandę usypiaczy. 
Do idącego w kierunku Piotrkowa pociągu wsi 
dlo dwóch elegancko ubranych mlodzieńców, kló- 
rzy po pomocy specjainych papierosów uśpili ja- 
dącega tym pociagiem kupca łódzkiega Nusysa 
1 Zabrali mu portfel z 15,000 zł. Na jedurym z przy- 
stanków do przedziału togo wszedl konduktor, 
który zauważył śpiącego kupca i poatwierańe wa- 
iizy. Zaalammowana policja podjela dochodzenie. 
które wykryło obu złodziei w jednym z przedzia 
łów III klasy, dokąd no okradzeniu kupca się 
przenieśli Ze względu na toczące się Śledztwo. 
nazwiska ich nie zostaly podane do wiadomości. 
w każdym razie jest to szajka usypiaczy, której 
kilku członków operuje również na szlaku pomi 
dzy Łodzią a Warszawą. 


- 


s „N A P R Z O D“ — Nr. 86 Poniedzialek 15 kwietnia 1929 


Jak wychowują polski parlament 


Kilka słów życzliwych uwag o artykule p. profesora dra Kazimierza Bartla 


Od Marszałka Sejmu tow. Ignacego | 
Daszyńskiego otrzymaliśmy następujący 
list otwarty do p. premjera Bartla: 

Panie Premierze! 

Ponieważ żegnając się z wysokim urzędem 
nie obf... ani nie obźdz..łeś polskiego Sejmu, 
panieważ nie chcesz „wyć z wilkami* i pła- 
wić serce w razkosznych obrazach zamachów 
i znęcań się nad przedstawicielami 30-miljono- 
wego narodu wybranemi w powszechnem gło- 
sowaniu, pozwól, że temat zapowiedzianej 
przez Ciebie książki o wspomnieniach z 34e- 
cia ostatniego, wzbogacę następującem róz- 
ważaniem: 


. T . 


Stało się zwyczajem w Polsce, że po zam- 
knięciu urzędowem każdej sesji Seknu rozpę- 
tuje się nad głową Sejmu i wszystkich posłów 
jakaś orgjastyczna burza obelg, wyzwisk, 
gróźb, porównań najdzikszych w swojem o- 
krucieństwie — „zemstą rozkoszuje się na 
zimno“, angażuje się wszystkie pisma, aby 
znieważały, znieważały, znieważały posłów 
sejmowych jako zdrajców, łotrów, nierządni- 
ce, hebesów, Illotów gorszych od kryminali- 
stów Itd. itd. 

Żaden dozorca więzienia, gdzie siedzą osą- 
dzeni zbrodniarze i wyrzutki społeczeństwa 
nie potrafiłby takiemi obelgami traktować nie- 
szczęsnych więźniów, jak się traktuje ku mo- 
raltemu przerażeniu Polaków | obcych, co ro- 
ku posłów polskiego Sejmu. 

Ponieważ to robią ludzie wielkich zasług, 
ludzie otoczeniu legendą najcudniejszą jaką o- 
koło jednostek może osnuć wdzięczność I naj- 
giębszy podzłw masy, przeto zapytałmy się, 
co to zjawisko okropne ma oznaczać? Zdaje 
mi się, że jest to teorja — straszliwa w swoim 
rodzaju — wychowywania parlamentu i naro- 
du polskiego, aby zrzuciwszy wszelką pospoli- 
tość szedł posłusznie ku najszczytniejszym 
wyżynom moralnym, aby uchronił się w nie- 
pewnej i ciemnej, zawsze groźnej przyszłości 
od zguby i utraty niepodległości. Owe przera- 
żające wstrząsy mają wzburzyć i wzruszyć 
da głębi duszę polską i skierować ją na drogę 
cnoty. 

Tak przynajmniej pojmują te okropności nie- 
którzy Polacy, którzy cleszą się nawet, że 
drugich złych obywafeli — smagają na pu- 
blicznym placu i powiadają, że ta dla ich do- 
bra... 

Ma to być dzisiaj podstawą wychowania 
parłamenti polskiego: obelga, za którą ma 
przyjść kij, kopanie, bicie, bat świszczący na 
ulicach itd. itd... Objawy te mają być najwyż- 
szym szczytem patrjotyzmu, pełnej troski mi- 
łości do narodu, który się zawsze dla jego do- 
bra publicznie nazywa „narodem idjotów*, 
„obcych agentur“ itd. itd... 

Historia i psychologia znają taką „miłość“ i 
ja osobiście nie wiele miałbym w tej sprawie 
do powiedzenia, wobec prac uczonych profe- 
sorów, pańskich kolegów — nie na Politechni- 
ce jednak — lecz na innych wydziałach nauk. 
Nie mam też zamiaru polemizować z oblawa- 
mi takiej „milości“, ale pytam Pana, Panie 
premierze, czy uznaje Pan tę metodę ża wy- 
chowawczą? Czy wychowywałbyś Pan, już 
nie swego syna, ale, naprzykład, swego psa 
tą metodą? 

Jako polityk aktualny może zechce Pan od- 
rzucić rozważania tak ogólnej natury. Przejdę 
więc do aktualnej polityki. 

Kiedy Sejm znalazł się przed głosowaniem 
nad budżetem na rok 1929—30, zjawił się w 
kuluarach wysoki urzędnik polityczny, dyrek- 
tor departamentu, i zaklinał posłów, przyjaciół 
swoich z dwu stronnictw, aby nie osłabli w o- 


pozycyjności i głosowali przeciwko budżeto- 
wi. Nazwisko tego urzędnika jest znane Panu 
jaka zwierzchnikowi i szefowi. 

Liczni posłowie rządowi głośno zachęcali 
swych nierządowych kolegów, aby dla urato- 
wania honoru głosowali przeciwko budżetowi, 
aza jakiemkołwiek votum nieufności dla rządu. 
W ostatniej chwili klub rządowy rozważał ko- 
nieczność głosowania przeciwko budżetowi i 
dopiero Pańska interwencja temu przeszkodzi- 
ła. 

A cóżby to-było, gdyby parlament był od- 
mówił budżetu państwu? Nie chciałbym wtedy 
czytać artykułów prasy rządowej, pełnej fa- 
ryzeuszowskiego oburzenła na Sejm, na po- 
słów, na ich „zbrodniczą, antypaństwową” po- 
litykę. Pchano jednak ten Sejm aby za wszel- 
ką cenę odmówił państwu budżeiu. Co miało 
być potem — nie wiem. 

Czy w ten sposób wychowywano Sejm w 
służbie dla państwa? 

W jakim to celu judzono posłów, by odmó- 
will państwu budżetu? Pan może wie o tem 
bardzo dobrze, ale czy czynniki rządowe robi- 
ły dobrą i zbawienną dla państwa politykę? 
O tych wszystkich machinacjach nie mógł Pan 
w artykule swoim napisać ani słowa. Może 
w pamiętnikach będzie Pan miał ochotę I swo- 
bodę o tem napisać. 

> - + 

Przełdę do rzeczy drugiej. Potępia Pan bar- 
dzo uchwałę Sejmu, oddającą sprawę p. mini- 
stra Czechowicza Trybunałowi Stanu. Porów- 
nuje się :ę uchwałę nieomal z uchwałą parla- 
mentu angielskiego, mocą której ścięto króla 
Karola Stuarta, lub konwentu francuskiego, 
który kaza! zyilstynować Ludwika Bourbona. 

Otóż nie wchodząc w to, czy uchwała co do 
p. Czechawicza była uzasadniona czy nie, 0- 
śmielę się zarzucić Panu, Panie Premierze, pe- 
wrą nieszczerość w traktowaniu przedmiotu. 
Nikt by p. Czechowicza o nic nie oskarżał, 
gdyby Pański rząd wniósł hył da Sejmu usta- 
wę o kredytach dodatkowych za rok 1927—28. 
Pan tę ustawę mógł hył przedłożyć Sejmowi 
sto razy i ustawy tej Pan nie przedłożył! 

Dlaczego? 

Pan wie dlaczego i wszyscy wiedzą dła- 
czego. 

Nie było ta dla nikogo tajemnicą. Mogłeś 
Pan unicestwić w samym zarodku nawet myśl 
a oskarżeniu, ale nie mlałeś Pan siły tego u- 
czynić. Ale o tem nie piszesz Pan ani słówka. 

Natomiast pisze Pan życzliwe uwagi na te- 
mat możliwości rozwiązania parlamentu pol- 
skiego i nie chce Pan brać udziału w „trochę 
odmiennych metodach“ rządzenia. (Zdejmuję 
kapelusz przed tą grzeczną formą wyrazu). 
Mówi Pan o „poczwarkowych”, czy „zwyro- 
dniałych" formach parlamentaryzmu w Polsce. 
Ależ Pan sam pada ofiarą nie tych „poczwar- 
kowych”, czy „zwyrodniałych* form, lecz wła- 
Śnie antypariamentarnej grupy rządowej, któ- 
ra chciała Pana usunąć juź od roku, już wte- 
dy, kiedy Pan miał został marszałkiem Sejmu, 
aż do czasów ostatnich, kiedy Pana chciano 
usunąć z rządu i „odszkodować” posadą lukra- 
tywną potentata bankowego... 

O tem Pan znowu nie pisze ani słowa, cho- 
ciaż polityka wrogów Sejmu a nie żadne na- 
logi Sejnm, była Pańskiem martyrium od ro- 
ku blisko, od chwili, kiedy Pan został szefem 
rządu. 

Nie oszczędzono Panu i taklch przykrości, 
od których się uczctwemu człowiekowi ciężko 
robi na sercu. Nie chcę tych ran odświeżać, 
ale co Sejm miał z tem współnaga? Czy jego 
„poczwarkowość", czy jego „zwyrodnienie“? 

s A . 


Nigdy nie myślę twierdzić, że Sejm nasz jest 


ideałem parlamentu. Ma on, jak wszystkie par- 
lamenty, wiele złych, ale ! dobrych stron. Jest 
przedstawicielstwem narodu, który wzrąstał 
w niewoli, w analfabetyzmie i w nędzy. Tak 
jak ten naród, ma i jego przedstawicielstwo — 
obok wad — dużo cierpliwości, dużo oddania 
się życzliwemu i zrównoważonemu kierow- 
nictwu, co jest właściwością dodatnią. Jeżeli 
naród polski mógł np. dawać przez dwa po- 
kolenia sprawiedliwych sędziów przysięgłych 
i wykonywać najwyższą władzę sądowniczą, 
nie musi się składać z hebesów i zbrodniarzy. 

Naród ten ma dużo idealizmu, chociaż do- 
tychczasowy brak organizacji pozostawił ślad 
w formie wybnmiałego indywidualizmu, a szla- 
chetczyzna głęboko w duszach posiała butę i 
pychę zbyt łatwo zmienłające się w zewnętrz- 
ną uległość. W porównaniu jednak np. z Cze- 
chami, polski naród zawsze był łatwiejszy do 
rządzenia. 

Trzeba nim jednak rządzić sprawiedliwie. 
t Kopanie, bicje, Iżenie, codzienne poniżanie i 
upokarzanie obywateli nie mogą być w Polsce 
anl nigdzie w Europie metodą rządzenia. 

. . 5 


Czy zechce Pan, Panie Premjerze, podczas 
pisania wspomnień, światły swój umysł zająć 
rozważeniem i tych materyj? 

Warszawa, 13 kwietnia. 

łgnacy Daszyński. 


Spr. awy partyjne 


PO ZGONIE TOW. ENGLISCHA 
Żałobne posiedzanie OKR Kraków s 

Wcezorai odbyło się posiedzenie Okręgowego 
Komitetu Robotniczego PPS Kraków-miasto pod 
przewodnictwem tow. dra Rosenzweiga, który 
podniósł wybitna zasługi tow. senatora Engilscha, 
jako założyciela „Naprzodu“ | organizacji połltycz- 
nel PPS na gruncle b. Galicji Śp. tow. Englisch 
byl przez długie lata prezesem Egzekutywy PPSD. 
Jako senator i prezes klubu radców miejskich od- 
dal kraxowskiej klasie robotniczej nieocenione u- 
sługi 

Przez powstanie uczcił OKR pamięć tow. sena- 
tora Englischa, poczem postanowił 

1) uczcić pamięć zmarłego przez urządzenie u- 
roczystej Akadem} ku czci Śp. bow. Englischa w 
niedzielę 21 kwietnia 1929; 

2) umieścić portret tow. Engiłscha wśród por. 
trełów zasłużonych tow. partyjnych w wielkiej 
sali Domu Robotniczego; 

3) ustanowić stypendjum imienia tow. Jana En- 
zilscha w kwocie 600 zł. dla syna niezamożnega 
robotnika krakowskiego, kształcącego się w szko- 
łach średnich lub wyższych. O przyzmaniu słypeną 
dium rozstrzygać będą wspólnie wladze OKR. 
TUR. Rady Zawadowel i „Naprzodu“. 

KONDOLENCJE CKW PPS I ZPPS 

Centralny Komitet Wykonawczy Połskiej Partii 
Socjalistycznej i Związek Parlamentarny Posłów 
Socjalistycznych nadeslały następujący telegram: 

„Z powodu Śmierci towarzysza Englischa zasy- 
lamy rodzinie i organizaci krakowskiej wyrazy 
serdecznego współczucia. 

Prerydkim CKW PPS 
Prezydjum ZPPS* 


Rada Nadzorcza | Zarząd Tow. Domu Ro- 
botniczego w Krakowie wzywa swych człon- 
ków do gremjalnego udziału w pogrzebłe £. p. 
Jana Englischa, przewodniczącego Towarzy- 
stwa. 


| zawsz O 
Nie będzie regencji w Angiji 


Wledeń, 13 kwietnia (PAT). Dzienniki donoszą 
z Londynu, że plan ustanowienia Rady regencyjnej 
zostal obecnie zaniechany ze względu na stale po- 
lepszający się stan zdrowia króla Jerzego, który 
będzie mógł w połowie maja powrócić do Londy- 
mau, celem rozwiązania parlamentu. 


„NAPRZÓ D“ — Nr. 3% Poniedziałek 15 kwietnia 1929 


Dymisja dra Bartla przyjęta 
Dr Świtalski dostał misję utworzenia gabinetu 


(Telefonem od korespondenta „Naprzodu | 
Warszawa, 13 kwietnia. 

Prezydent Rzpiitej przychylił sie do prośby pre- 
zesa Rady ministrów prof. Kazimierza Bartla I u- 
dzielił mu dymisji wraz z calym gabinetem. Jed- 
nocześnie p. Prezydent powierzył misję utworza- 
nia nowego gabinetu p. drowi Kazimierzowi Świ- 
talskiemiu. 

Godzina R wieczór. 

Do chwili obecne; akty dymńsyjne í naminacyj- 
ne nie zostaly jeszcze urzędownie opublikowane- 

P. Świtalski przez cale popołudnie konferował 
w ministerstwie oświaży z kendydatami na mini- 
strów. 

Prasa „saracyjna" donosi, że dziś jeszcze pan 
Świtalski przedłoży p. prezydentowi Rzaczypo- 
spolltej listę nowego gabinetu do podpisania. Sklad 
gabinetu p. Świtalskiego nie jest wciąż ieszcze 
definitywnie ustalony. W dalszym ciągu istnieją 
poważne trudności w obsadzeniu ministerstwa 
skarbu. Dalej wymiemane są nazwiska generala 
Góreckiego, byłego ministra Klarnera i pułkownika 
Małuszewskłego, jako kandydatów na stanowisko 


ministra skarbu. 

W drugiej kombinach wymienia się pułkownika 
Matuszowstlego jako eweninalnego wlcepremiera. 
Pułkownik Matuszewski przybył dziś o godzinie 
730 rano do Warszawy. 

Jako ewemlualnego ministra pracy wymłenlają 
nadal pułkowruka Kollątaj-Szrodmcklego, hib pułk. 
Prystora, 

Wiceministrem spraw wewnetrznych ma zostać 
muikownik Pieracki. PRA 

Minisirem rolnictwa ma zostać „jakiś ziemianin 
(czytaj: obszarnik) z Małopolski". p 
0. WAW 


Zaznaczyć należy, że wszyscy wymienieni przez 


nas kandydaci na ministrów należą do ścislego Bro | 


na t. zw. „grupy pułkowałków". 


Z ŻYCIA NOWEGO PREMJERA 

Premier dr. Kazimierz Świtalski urodzil się w 
Sanoku w r. 1886, liczy więc lat 43. Po ukończe- 
niu gimnazjnm w rodzinnem mieście studiował fi- 
Jozofię na uniwersytecie lwowskim. gdzie w roku 
1908 uzyskal stopień doktora. Od r. 1904 byl st- 
plentem w rozmaitych gimmazjach. W roku wy- 
buchu wojny wstąpił do pierwszej brygady Le- 
zionów, w której odbył całą kampanie, osiąznąw= 
szy stopień majora. W listopadzie 1918 został po- 
wolany do adjutantury ówczesnego Naczelnika 
państwa Piłsudskiego, gdzie przebył kiłka lat, u- 
stępując razem z Piłsudskim w grudniu 1922. 

W r. 1925 dr. Świtalski mianowany został za- 
stępcą szefa kancelarii cywiłnei prezydenta Rze- 
czypospoliteń zaś w październiku 1926 został mia- 
nowany dyrektorem departamentu politycznego 
ministerstwa spraw wewnętrznych i w tym cha- 
rakterze kierował wyborami do Sejmu w jesieni 
1927 i na wiosnę 1928. W czerwcu 1928 miano- 
wany został ministrem oświaty. 


POŻEGNANĘE P. BARTLA 

Warszawa, 13 kwietnia (PAT). Dziś o godz. 1 
w południe w wielkiej sali prezydjum Rady mini- 
strów odbyło się pożegnanie ustępującego prezesa 
Rady mimisirów. prof. dra Kazimierza Barta, 
przez urzędników prezydjum i urzędników bezpo- 
średnio prezydjim podleglych. W imieniu zgroma- 
dzonych urzędników przemówił do p. promjera 
szef biura prawnego p. Piętak, przedstawiając do- 
niosłe zaslugi p. premjera w ciągu jego 3-letniej, 
nlestrudzonei pracy nad podniesieniem i udoska- 
naleniem najważniejszej dziedziny życia państwo- 
wego. W odpowiedzi na to p. prof. dr. Bartel po- 
dziękował zebranym urzędnikom za współpracę i 
wyraził przekonanie, że mogą oni stanowić pod 
każdym względem wzór obowiązkowości | zwpeł- 
nie bezinteresownezo oddania się sprawom pań- 
stwowym. 


Decydujące posiedzenie komisji reparacyjnej 


Berlin 13 kwicinia (PAT). Prasa berlińska za- 
powiada w depeszacii z Paryża na dziś decydują- 
cs posiedzenie konferencji reparacyjnej, przyta- 
czając z powolaniem się na dzienniki paryskie, że 
rzeczoznawcy aljanccy mają przedłożyć dzisiaj 
dwa projekty rozwiązania kwesti reparacyjnej. 
Pierwszy projekt rat zmiennych przewidywać ma 
wysokość rat niemieckich w sumie 1.700.000.000 
marek. to znaczy 900 milionów na pokrycie nale- 
żytości Ameryki 100 milionów na amortyzację i 
oprocentowanie pożyczki Dawesa a 700 milionów 
na dalszy rachunek reparacyj. Wysokość tych rat 
ma wzrastać stopmławo do 2.400.000.000 rocznie. 
aby po 37 latach spaść na 1.700,000.000, Drugi pro- 
jekt przewidywać ma system rat niezmiennych o 
stalej wysokości, które w pierwszych 37 latach 
mialyby wynosić około 2.100.000.000, a w nastep- 
nych 21 latach 1.700,000.000. „Vossische Zig." za- 
powiada, że najbliższe dn! będą dniami wielkiej 
wałki przeciw Schachtowi i delegacji niemieckiej. 
W tej walce delegacja niemiecka znajdować się 
będzie wobec olbrzymiej przewagi. Wobec tego 
korespondent paryski „Vassische Złg." uważa sy- 
tuację za mało pomyślą. 

Prasa nacjonalistyczna nazywa z naciskiem 
projekt aliancki niemożliwym do przyjęcia. Korćs- 
pondent paryski „Berliner Tazeblattu" utrzymuje, 
że obecny stan rokowań nie otwiera zhyt wiełkich 
nadziei na osiągnięcie porozumienia. W razie gdy- 
by miało doiść da odroczenia sprawy, korespon- 
dent uważa za rzecz konieczną wyznaczenie z 
zóry terminu pomywnego zebrania się konierencji. 
„Deutsche Allg. Ztg.* w bardzo obszernych depe- 
szach z Paryża, powołując się we wszystkich in- 
formacjach na „Fempsa”, zarzuca rzeczoznawcom 
alianckim. iż nie wychodzą z založenia gospodar- 
czego, Jecz z politycznego, że nic uwzględniali do- 
tychczas w swoich rozważaniach sytuacji gospo- 
darczel | zdolności platulcze| Nlemiec. Dziennik 
oświadcza. że z chwila. Edy Się to z całą wyrazi- 
slością okaże, ujawni się w calej pelni chorobi- 
wość kenierencji i stwierdzonym wówczas zosta- 
nie fakt. że nle rzeczoznawcy. lecz politycy odpo- 
włedzlalni bedą za niezbyt pomyślny przebieg ob- 
rad. Dziennik stwierdza dałej. że strona memiecka 
zamiodła się w swoich nadzieiach wygrania 1e- 
resów jednych państw aljanckich przeciwko inte- 
tesom drugich. Po stronie aliancknej istnieje front 
jednolity, który zostanie utrzymany dzięki oħa- 
rom poczynionyin przez aliantów sobie nawzajeki. 


Dziennik podkreśla, że memorandum, które ma 
być dzisiaj przedłożone na pdsiedzeniu plenarnem, 
bynajmniej nie jest zwrócone pod adresem Nie- 
miec, lecz niejako do wszystkich delegacyi. Dzięki 
temu nie będzie ono mlalo charakteru uttimatum, 
zwróconego tylko do Niemiec. 

ALJANCI POSZLI DO OSTATNICH GRANIC 

Paryż, 13 kwietnia (PAT). Dzienniki wyrażają 
przekonanie, iż sprzymierzeńcy a zwłaszcza Fran- 
cia posumęli się do ostatniej granicy przy redukcji 
długu niemieckiego. Prasa przewiduje, iż chociaż 
dr. Schacht starać się będzie o rozpatrzenie całej 
sprawy jeszcze przez dalsze konferencje rzecza- 
znawców, jednakże prawdopodobnie osiągnięte 
zostanie porozumienie. Dzienniki ostrzegają jednak 
opinię przed mniemaniem. iż rozwiązanie sprawy 
jest rzeczą dni naibliższych. 


TELEGRAMY 


PRZECIWKO SWAWOLI SŁOWA 

Warszawa, 13 kwietnia (tel. własny „Naprzadu”). 
Zarząd Klubu sprawozdawców parlamentarnych 
wystosował wczoraj da marszałka Sejmu, tow. Da- 
szyńskiego, następujące pismo: 

Do Pana Marszałka Sejmu w miejscu. Zarząd 
Klubu sprawozdawców parlamentarnych rozważał 
na dwóch posiedzeniach żądanie Pana Marszalka, 
ahy red. Stefana Benedykta pociąznąć do odpo- 
wiedzialności dyscyplinarnej za notatkę sytuacyj- 
ną zamieszczoną w Nr. 82 „Przeglądu Wieczorne- 
go" z wtorku 9 kwietnia 1929 r. i powział m. in 
uchwalę: j 

„Zarząd Klubu sprawozdawców parlamentarnych 
uważa iż wobec razdrażnienia panującego w Sei- 
em nafeżalo w interesie normalnej współpracy 


rmmanei notatce. 
ma. Stefanow 
statutu Kluhu i 


Z wysokiem poważaniem 
(podpisy), 


UCHWAŁY ZARZĄDU GŁÓWNEGO 
STRONNICTWA CHŁOPSKIEGO 

Warszawa, 13 kwietnia (tel. wl. „Naprzodu”). 
Dnia 9 bm. obradował Zarząd główny Stronnic- 
twa Chłopskiego, który pomiędzy innemi powziął 
następującą uchwałę: Z powodu przesilenia rzą- 
dowego Zarząd zł. Str. Chł. zwraca się do pana 
Prezydenta Rzeczypospolite! z prośbą, aby po- 
wołał taki rząd, któryby stał na straży konstytu- 
cji i praworządności | współdziałał z ciałami n- 
stawodawczemi w państwie. Nad artykułem p. 
Józefa Piłsudskiego Zarząd gł. przechodzi do po- 
rządku dziennego, uważając że treść i forma 1ego 
artykulu nie może dotknąć Sejmu, a szkodzi ra- 
czej autorowi. 

ZAMIAST RZADU — KOMISARZ 

Benin, 13 kwictnia (PAT). W Meklenburgii do- 
szło do niezwykłego kryzysu rządowego, kłóry 
zmusił rząd Rzeszy do interwencji. Sem meklem- 
burski obalit gabinet premiera  socłalłstycznezo 
Reibnitza, nie mogąc na jego rmejsce stworzyć ża- 
dne] nowej większości i żadnego silnego rządu. 
Upadek gabinetu Redbnitza spowodowany został 
przez zatargi wewnętrzne pomiędzy stronnictwami 
rządoweny, w Sprawie nominacji tak zwanych 
radców państwa. Premier, znalazlszy się ze swoim 
gabinetem w mmiejszości, oświadczył, że niema 
zamiaru pozostać u władzy, wobec tego zaś, że 
żaden inny rząd nie mógł powstać, rząd Rzeszy 
zdecydował się wysłać radcę minzsterjalnego w 
ministerstwie spraw wewnętrznych dr. Haentze 
schela do Meklemburgii jako komisarza, któryby 
prowadził administrację Meklemburgii. Obalony 
premier znany jest ze swojej dodatniej roli, jaką 
odegrał w sprawie doprowadzenia do rewizji pro- 
cem Jakubowskiego. „Akcia jego w tej sprawie 
wywolala ostrą kampanje przeciwko niemieckim 
czynnikom nacjonalistycznym, a nawet kilku pra- 
wicowo usposabionym posłom demokratycznym z 
b. ministrem sprawiedliwości na czele. 


GROŻBA STRAJKU W PRZEMYŚLE 
METALOWYM W NIEMCZECH 

Berlin, 13 kwietnia (PAT). „Vorwärts“ donosi, 
że w przemyśle metalowym Niemiec zaznaczyto 
się wczoraj poważne zaostrzenie sytuacji, Naczel- 
ne organizacje przemyslu metalowego odrzuciły 
kategorycznie wszelkie żądania metalowców o pod 
wyżkę. Metalowcy mają się zwrócić na razie da 
ministerstwa pracy o roziemcę, 


REWOLUCJA ANTYBOLSZEWICKA W GRUZJA 

Genewa, 13 kwietnia (PAT). Według wiadomo- 
ści otrzymanych z Batum przez gruzińską agencje 
prasową, w Gruzii wybuchla rewolucja antysa- 
wiecka, która została wywołana cłągłemi areszto- 
wanami w związku z zakazem noszenia zasłon na 
twarzach przez kobłety muzułmańskie. Powstań- 
cy zgroniadzili się w pobliżu granicy tureckiej ł 
przygotowują się do decydującej walki przeciwko 
armji rosyiskiej, również silnej, którą skoncentro- 
wano na granicy sowieckiej, usiłując wszcząć z 
powstańcami rokowania. 


ROZMAITOŚCI 


ZAKAZ POCHODÓW NA I MAJA W BERLI- 
NIE. Prezydjum policji berlińskiej postanowiło 
istniejący obecnie zakaz urządzania pochodów de- 
monstracyjnych i zgromadzeń pod golem niebem 
utrzymać również na dzień 1 maja. Ostatnie star- 
cła i awantury komunistyczne we wschodnich 
dzielnicach Berlina miały skłonić prezydenta ber- 
lińskiej policji da tej decyzil. 

KSIĄŻĘ ZASĄDZONY ZA OSZUSTWO. W sen- 
sacyjnym procesie księcia Maksymiliana v. Hohen- 
lohe przed sąden: monachijskim zapadł w piątek 
wyrok, mocą którego Książę uwolniony został od 
zarzutu oszustwa, natomiast skazany. został za sze- 
reg przekroczeń na 5 miesięcy więzienia. Sąd, u- 
walniając księcia Hohenlohe od zarzutu oszustwa, 
Przyjął jako okoliczność lagodzącą stwierdzeme 
słabego rozwoju umysłowego u oskarżonego. Wy- 
konanie wyroku zostało odroczone. 

OFIARY TORNADO W AMERYCE. Z Little- 
rock (Arkanzas) donoszą: W okolicy miasta Gujon 
w dalszym clągu prowadzone są poszukiwania ofiar 
tornado. ŻoMmierze znaleźli grupę, złożoną z około 
30 osób, które schroniły się do jaskini, gdzie ciet- 
niały głód. Czerwony Krzyż wysłał specjalne po- 
ciągi do okolic dotkniętych klęską z drżemi ilo- 
ściami żywności. Liczba zabitych ma dochodzić do 
52 osób, prócz tego jest 200 rannych. 


Z BIBLJOTEKI I CZYTELNI TUR 
i KORZYSTAĆ POWINNI 
WSZYSCY ZORGANIZOWANI TOWARZYSZE! 


W Podgórzu, w nowo otwarte; nii: przy Ut. Lwowskiej ka lo 
Kraków, Rynek 14. 


(OOOWKYCPOOCENENUNNZ 
Na sezon wiosenny T letni | letni 


poleca 


a 
Magazyn uklorów męskich i dzlaciących | 


E. Wohlmuth i Ch. Rubin 


Kraków, uL Gradzka L. 61 


w wielkim wyborze koniekcję męską x malerjalów 
blelskich, w najlepszem wykonaniu według najnow- 
szych fasonów po cenach konkurencyjnych. Oraz wielki 
wybór ubiorów dzidcięcych. Dla P. T. urzędników 

ulgi w spłatach. 322 


| 00000060 -a a a 


Maszyny stolarskie 


znanej firmy Kirchner & Ca 


wprost z fabryki na bardzo dogodnych warunkach 
dostarcza 

„DEHAK*, DOM HANDL.-TECHNICZMY 

Kraków, Pl. Daminikański 4. Tal. 22-44. 


łnla nią skradzioną kalążeczkę wojskową dnia 
r. na nazwisko Stanisław Miłka, wydaną przez 


Turenki Franciszek ur. 1884 r. z Łytókonie pow. Bochnia, 
unieważnia Kalążeczkę wójakową wydaną przez P. K. U. 
Kraków. 


Wydawca: Emil Haecker, — Redaktor odpowiedzialny: Marjan Porczak. — Drukarnia Ludowa w Krakowie, 


Wyjazd da Warszawy zbyteczny! 


Zalatwiamy wszelkie zlecenia w sądach, urzędach 
państwowych i komunalnych, instytucjach finznsowych 
i wszystkich innych w Warszawie, całej Palace i zagranicą. 

Legalizacja dounmentów, sprawy konsularne, spad- 
kowe, poszukiwanie rodzin, etc- 

Tnierwencja, zaztępatwa, porady Informacje, potred- 
nictwo we wszelkich aprawach. Windykacje weksli. Egza- 
kwowanie należności. Wywiady. 

BIURO „POMOC PRAWNO-HANDLOWA* 
Warszuwa, Nowy-Świat 28, 
Koraspondenci w każdej miejscowości potrzebni. 
Znaczek pocztowy na odpowiedź — pożądany. 


Już nadeszły modela wiosanna I letnia 


NA RATY! 
J. I S. EMMER 


Kraków, Fiorjańska 43, front, tel. 42-11. 


Ubioru mcskie. Okrycia damskie, 
Materialy. wiólna. Bie- 
rykaiaze oraz Ubuwie 
Ubiary gotowa i na miarę. 


BARDZO 0OGODNE WARUNKI. 


FABRYKA WAGONÓW W SANOKU 
przyjmie zaraz A do 10 fachowych 


LAKIERNIKÓW POWOZOWYCH 


474 


wzglądnia wagonowych. 
Pierwszeństwo mają ci, którzy już pracowali jako la- 
kiernicy w fabryoa wagonów. — Zgłoszenią należy 
przesylać do Dyrekcji Fabryki Wagonów w Sanoku. 
Nlenwzględnione pozostaną bez odpowiedzi. 


PIECE KAFLOWE 


Najtaniej 1 najsalidalej w;konaja 


Firma WŁADYSŁAW WOJTYGA jun. 
Kraków, Dębniki, ul. Twardowskiego L. „| 
Telefon Nr 11 13. 


KOSZTORYSY ! OFERTY BEZPŁATNIE, 


Szewska 17. 


„NA PR Z Ô D" — Nr. 86 Poniedziałek 15 kwietnia 1929 


50 


agenci 
da aprzedaży narzędzi rolni- 
czych za wysoką prowizją po- 
azukiwani. Zg)oazania: Zakła- 
dy rolnicze, Lwów, Skrytka 
pocztowa 174. £61 
cze" | 


GŁUCHOTA 
ULECZALNA ! 


Fenomanalny wynalazek 
„EUFONIA" zademonatro- 
wany upocjalistom. — Sa- 
mi się wyleczycie z przy- 
tępianega ahuchu, szamu 
1 cleknięcia z uszu. Liczna 
podziękowania. — Poucza- 
jaca broszurę na żądanie 
wysyla bezpłatnie 
EUFORIA", Ushi kois Krakowa. 


WYPOŻYCZALNIA KSIĄŻEK 


Czytelnia nauko- 
wa | beletryatycz- 
na, Kraków, ulica 


św. Jana L 8, 

poslada atale wszelkie no- 
mości powieściowe. Bogaty 
dział nankowy i dla mło- 
dzieży. Miealęczniii. Wy- 


sylka na prowincję w pral- 
tycznych lekkich akrzyna- 
<zkach. Warnnki przystę- 
pne. Ulgi dle PT. U; 

ników państw, nkademi- 
ków i studentów. Katalog 
2 lote. 1298 


Najnawaza matarjały na 


polece fabryka firanek MI- 
CHAŁ WEITZ, Kraków, ulica 
Grodzka L. 71, obok Wawelu 

(końcawy sklap) 1370 


L. 1812/28 


Powiatowa Kasa ark w Nowym Targu 
ogł asza 


KONKURS 


na stanowisko 2-ch sanitarjuszek przy 
Filji Pow. Kasy Chorych w Zakopanem. 
Wymagane warunki: 

1) Zaświadczenie ukończenia kursów pielęg- 
niarskich lub zaświadczenie odbycia kilkuletniej 
praktyki w Kasach Chorych lub Instytucjach rów- 
norzędnych. 

2) Znajomość obchodzenia się z aparatami lecz- 
nictwa fizykainego. 

3) Znajomość czytania i pisania, 

4) Świadectwo moralności. 

5) Metrykę urodzenia na dowód meprzekrocze- 
nia 35 roku życia. 

6) Świadectwo lekarza rządowego, stwierdzają- 
cega dobry stan zdrowia. 

Wynagrodzenie według umowy. 

Pierwszeństwo w obięciu posady bedą miały 
te reilektaniki, które pracowały w Kasach Cho- 
rych | odbyły kurs służby sanitarnej przy Okrę- 
zowym Związhu Kas Chorych w Krakowie tub 
Poznaniu. 

Podania wraz z powyżej wytnientonemi doku- 
mentami oryginalnemi lub w uwierzytelnionym 
odpisie i własnoręcznie napisanym życiorysem 
wnosić należy do Powiatowej Kasy Chorych w 
Nowym Targu. 

Posada do objęcia natychmiast na okres próbny 
3-miesięczny. 

Komisarz arzgezadowy: 
(—) Pankowski, 


KOSTJUM CZARNY ANGIELSKI 
w hardza dobrym stanie do sprzedanla. — 
Wiadomość: ul. Wielopole 10, parter, l. ofic. 


3 Dla wygody PT. Publiczności otworzyła 
i FABRYKA BIELIZNY 


„SŁOŃCE 


nowy laka] przy nl FLORJAŃSKIEJ 49, 

w podworeu — i poleca najwykwintniejszą kler 

lirzą damską, męską | dziecinną. stołową Í po- 
t icielową po niebywale niakich cenach. 


eee 
Schifta. 


pod zarządem Henryka 


